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u> Wilnie w Poniedziałek'dnia,

w  i A D O M O s c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  5 w rze śn ia .
(Journal de 8t. Peterabourg.)

Prz ez  U k a z y  pod d. g s ierpnia,  w y d a n e  do  
K a p i t u ł y  O r d e ró w  R o ss y y sk ic h ,  C es a r z  Jegomość  
raczy ł  zaszczyc ić  orderem s. J erzego 4 tey ki assy: 
Major ów:  L is ie c k ie g o  i  B o g d a n o w sk ieg o , i 3go i  
J4go p ó ł k u  s trz e lc ów  , tudzież  Je n e r a ł  majora  
•B e zk ro w n rg o , sp rawującego  obowiązki  A ta m a n a  
K o z a k ó w  Czarno-morsk ich;  z łotem i pa łaszami  ho-  
n o r o w e m i , t  nap i sem z a  w a le c z n o ś ć , k ap i ta nów  
f l o t t y  xizey rangi ,  R u m a ń ie g o , d o w ó d zc ę  o k r ę ­
tu P im en e ', Sto& ewskiego, do wó d zc ę  okrętu  N o rd -  
■A d le r ; S ka ło w sk ieg o ,  d ow ód zcę  o krę tu  P a r m e n e ; 
k a p i t a n ó w  3g>ey r a n g i  : M et,a xę , d o w ó d z c ę  f r e ­
gaty  F lo ra ', C z e r n ik o w a , do wó d zc ę  f re ga ty  P o ­
śp ie szn a  ; Ę s m a n ta ,  d o wó dz cę  okrętu  P a n la le y -  
fnorr} kap i tan- ley ten an tó w:  K u p r ia n o w a  z, z i2go  
®kwjpa?.u, i P o lsk ie g o , z 57go,  d o w ó d zc ę  f re ga ty  
•E u sta ch y ', Jeyienarila Ju rko w sk ieg o  1 ,  ndjutan-  
ła w ice -a dm ira ła  B yczeń sk ieg o ',  koristaplów S a w in a  
i  B u b n o w a ,  z 5 tey  i 6 tey  brygady  a r t y l l er y i  
JRorsk iey;  oraz starszynę K r y w c o w a , do wó d zc ę  
9 ?° p ó lk u  jazdy w o y s k *  Czsr no-m «rsk ieg o;  z ło temi  
szpadami  h o u o r o w e m i , * tymże napisem ; P ó łk o-  
w i n k a  fP i ł ła m o w a , z g ł ó w n e g o  sztabu,  i  k a p i ­
tan* niższego S iw iry c za ,  p ó ł k u  garnizonu Taihań-  
E-kiegc.

—  Od d, i 6  do a3 l ipca , p r z y b y ł y  ze s te ­
p ó w  K i r g i s k i c h  do P e t r o p a w ł o w s k a  trzy kara­
w a n y ,  składające w  ogó le  128 w o z ó w  i  10 w ie ł -  
Łlądó w.

—  Statek p a r o w y  J e r z y  I V  z a w i n ą ł  do K r o n -  
sj!tadtu , ze 4 l p o d r ó ż n y m i ,  d. 3 wrześn ia  o p ó ł ­
nocy.  P o n i ew a ż  w iatr mu n iezmiern ie  sprzyjał ,  prze ­
to o d b y ł  drog ę  w przec iągu  dni 5ą. W y p ł y n i e  
ztąd w poniedz iz łek  d. 10, a z Kronfz tadtu  d. ta 
bardzo rano-

—  D n ia  7  —
(z t e y i e  g a ze ty .)

L i s t y  p r y w a t n e  z Odessy pod d. 1 w r z e ­
śnia , donoszą o nowera  po wo d ze ni u ,  odnies ionetn  
przez  H r a b i e g o  P a sk ie w ic za  E> iw a ń s iie g o  , n i e ­
daleko  twi er dz y  A c h a ł c y c h .  S ły c h a ć ,  ze ten J e ­
ne ra ł  p ora z i ł  korpus  aótys ięczoy  , zabrał  g  ar­
mat  , 11 c h o r ą g w i ,  a m m u n i c y e  i w sze lk ie  zapa­
sy  ży w n o śc i ,  i wz ią ł  a5o ludzi jeńca na n ie p r z y ­
jacielu,  k tóry w  l e y  r o z p r a w ie  m ia ł  w i e l e  p o ­
l e g ł y c h .

— Donoszą  z R e w i a  pod d. 38 s i e r p n i a , 
tz o k rę t  b re m ć ń sk i  D ie  S e e - N y m p h e , pod, do­
w ó d z t w e m  K ap i t a n a  Mar c ina  H e n i e ,  miotany  
d. 23 s i erpnia  g w a ł t o w n ą  burzą w sc h o d n io - p ó ł -  
Ro cn o- w sc ho d ni ą ,  u d e r z y w sz y  się o skó ię  n ieda­
le k o  w y s p y  F fo c h la n d , zaczął  nabierać  w o d y ,  i  
dla tego zmuszo ny  b y ł  d. 26 za w in ąć  do R e w i a ,  
aby  n a p r a w i ć  to uszkodzenie .  Ok ręt  ten w y s z e d ł  
b y ł  tegoż d. 33 z Kronsz tadtu.

—  K u p i e c  Seh irb eck  m ia n o w a n y  został  ajen­
tem  k o n su la rn ym  R o ssy y sk im  «  L ls e n e u r  i> z 
u ż y w a n i e m  p r a w ,  s ł u ż ą c y c h  w  Dani i  w ic e - k o n -  
Eulom.

 Donoszą z Or enburg*  pod d. i 5 s ierpnia:
D.  t i  b. m. Wyszła ztąd karawana ,  186 w i e l ­
b łą d ó w  z ł o ż o n a ,  do i ł  uch ary i  i C h i w y ,  prze^

1 7  W rześnia v.s> 1 8 2 8  Roku,
- - - - - - - - - - -    V

s tep Kirg iski .  Ładun ek  jey ,  w  koszeni l l i , suk­
n a c h ,  materyach baw ełn iany ch  i jedw abnych ,  
juchcie ,  różnych wyrobach metal lowych,  konfi ­
t u r a c h ,  szkle i t. d . , ceniony jest na 78,285 r.

— Od d. 20 do 28 lipca , przybyły do P e -  
t ropawłow ska trzy małe karawany,  w ogóle l iczą­
ce i 3 wielbłądów i q3 wozów, a ciągnące ze ste­
pu Kirgizkiego.  D. 26 wyszły ztamtąd trzy t ak ­
że k a r a w a n y , z k tórych j e d n a , złożona ze 33 
wie lb łąd ów ,  do Kokantu;  a dwie  inne, złożone 
ze H 2  vvielblądów i 8 woz ów,  do Taszkentu,  z 
ładunkami  na 48,000 r.

— Weszło  do por tu  Kronsz tad zk ieg o , po 
dzień 6 września,  1092 okrętów;  wyszło zaś 906.

F  R A lł C Y  A. - 
P a r y ż  dn ia  4 w rześn ia .

(Journal de St. Petersbourg, przez statek parowy Jerzy IV.)
Btr&a P a r y z k a .  Pięć od sta,  108 fr.  5o c.—. 

Trz y od sta, 73 fr .  5o. c.
Depesz telegraficzny donosi, źe K r ó l  J m ć  i  

Delfin przybyl i  d. 5 do M e tz ,  o k wadransie na pią­
tą; wjeżdżali zaś konno. J.  K .  M.  i J .  K ,  W .  vv 
pożądanem znaydają się zdrowiu.

— Drugi  konwoy,  należący do w y p ra w y  Mo- 
reysfeiey, k tó ry  by ł  za trzymany w przystani T u -  
lońskiey od wiat rów przeciwnych,  wyruszył d. 3 
września,  o godzinie 7 zrana. Konwoy ten sk ła ­
da się z 5 okrę tów wojennych i 4g  s tatków prze­
wozowych.

— D. i  b. tn. marg rabia  L ou ie  i H r .  V illa -  
f lo r  przybyli  tu  z Londynu,  ze swemi małżon­
kami.

— P.  H o rro r , nasz sprawujący inłeressa w  
Szwayearyi ,  jest mianowany jeneralnym konsulem 
vr Bukareście;  na mieyscu zaś jego ieraźuięyszyaif 
zostanie, jak słychać ,  P . Pouqueville.

— W ie lu  kowalów ruszyło do Morei  z 3cim r e ­
gimentem strzelców.

— Syn marszałka Soult, Xięcia  Dalinacyi,  
został, na wł*9ną prośbę, umieszczony przy jenerał - 
pornc iniku  margrabim M aison .

— Dziennik Censor B  rasilerio  zawiera a r ­
tykuł ,  opisujący wrażenie,  jakie sprawi ła n* pos­
pólstwie w R io -Jane iro , wiadomość o wyp adk ach 
Portugalskich .  A r ty k u ł  ten kończy się temi sło­
wy: „Gorl iwi  przyjaciele prawey wolności, zastrze- 
żoney naywyźszą us tawą D. Pedra,  życzmy sobie 
n*ygoręc«y, abyśmy uyrzeli  pomięszanemi z łow ro ­
gi* zamiary przeciwko porządkowi  i dobru pu­
blicznemu: pomimo ucieczki wiclkiey liczby ka­
pitalistów, pomimo świętokrad/.kiego zuchwalstw* 
s l rónników absolutyzmu, strona narodowa, mocna 
swoją energią,  pokłada ufność w nayświętszey spra­
wie. ”

—  D n ia  5  —
(3 tey&e g a ze ty ).

B ir fta  P a ry zk a . — Pięć od sta, 108 fr. g5; 
T r z y  od sta, y3 fr. 55; Akcye bankowe,  ió65 fr.; 
pożyczka Królewsko- hiszpańska,  75 fr:; pożyczka 

• l i ayt ańska,  62.5 fr .
— Na skutek r a ppor t u  ministra morskiego, 

K ró l  Jm ć  mianował  Kawalerem  o-rderu Legii I10- 
norowey,  P. P aum el, maytka drug ie j  klassy, któ­
ry d. 7 lipca, rzucił  się do moi za dla u r  towani* 
człowieka,  porwanego wiat rem z kosza okrę tu ,  do-



wodzonego przez P .  V i l la r e t  de Joyeu se .  R z e ­
czony P a u m e l , przez podobne poświęcenie  się róż- 
nemi czasy, ocali ł  ż j c ie  ośmiu ludziom,

— Słychać ,  ik  wielki -mistrz  uniwersytetu po­
s tanowi ł  zaprowadzić,  po ce lnieyszych kol legiach  
fr a n cp zk ic h , wedle mieysetf i stosunków z kraja­
mi  sąsiedniemi, katedry języków; n iemieckiego,  
angielskiego i włoskiego.

—  Donoszą z Tułonu pod d- 23 sierpnia, że 
intendent  H e j ,  kazał zemleć,  za pomocą machin  
par owych,  1200 kw inta łów mąki: posucha bowiem  
w  prowincyach poł udniowych jest taka, iż wszyst­
k ie  wody c iekące wyschł y .

— Donoszą, że gabinet kranologiczny D r a  
Galla,  kupiony został za go,ooo fr.  przez pewn ego  
anglika.  S łychać  orsz,  iż doktor ten obowiązał  
testamentem, aby, dla dobra nauki, własną jego 
czaszkę, wzięli  pod obserwacye spółtowarzysze;, na­
leży  i ona także do kol lekcyi .

— Trzydzieści  cztery drzew pomarańczowych,  
z oranżeryi  królewskiey ,  przybyło  do H a vre }  stat­
k a m i- p a r o w e m i  Sekwariskiemi.  Przeniesioho je 
na bryg  angielski l l o p e ,  p ł yną cy  do Londynu.  
Monarcha nasz, of iarował  je K r p lę w i  Angie l skie ­
mu, ku ozdobie ogrodów Windsbrskich .

—  D n ia  7 —

(z Gazety W arsz a w sk ie j) .
D. 2 h. m. by ł  Kr ól  Jmć na mszy ś. w  k o ­

ściele katedralnym w  Chalons,  a następnie zwie­
dził  szkołę kunsztów i  rzemiosł ,  przyczem óbey-  
rzał oraz pojedyncze warsztaty. W  obecności  
M ona rchy zrobili uczniowie  bardzo podobne jego 
popiersie.  W  izhach wystawione  b y ły  roboty,  za 
które uczniowie otrzymali  nagrody. K r ó l  Jrnć 
oświadczył  wie lkie  zadowolenie z tego in sty tu tu , 
gdzie bawi ł  dwie  godziny,  i gdzie teras jest 260 
uczniów,  a liczba ich ma bydź  powiększoną do 4oo. 
W  yjeżdżając * Chalons,  rzekł  K r ó l  Jmć do pre­
fekta "V ice-IIrsbiego  Jessa in t:  W i e m ,  iż rr Paii 
jesteś chory,  wyraźnie zakazuję W P a n u ,  towarzy­
szyć mi do granicy Departamentu; potrzebu;ę bo­
wie m  usług W P a n a ,  i nie chcę  narażać zdrowia  
jego. W  Departamencie Maas przyjął Króla  Jinci  
Pr e fek t  Hrabia A r r o s  i wprzemow ie  oświadczył :  
„ W i e r n i  W .  K .  Mości  I .otaryuczykowte,  długi  
czas zostający pod be r łe m  Dobroczynnego S ta n i ­
s ła w a  (L e szc zy ń sk ie g o ), powinni  może bardziey,  
niż inni uznawać wszystko,  co Francya winna po­
w r o to w i  swoich  K r ó l ó w  i chwalebnemu rządowi  
W -  K.  Mości . , ,  W  V e r d u n ,  dokąd Monarcha  
pr z y b y ł  d. 2 b. m. wśród radośnych okrzyków ludu,  
M e r  przedstawił  mu deputacyą złożoną z 26 m ło ­
d y ch  panien ,  na których czele była Panila C at-  
h o ire , córka adjunkta Mera,  i  która podała K r ó ­
l o w i  Jmci  i Xiążęc iu  D elf in ow i  4 koszyki,  napeł ­
nione sławriemi Verdunskiemi cukierkami.  M o ­
narcha przyymując ie łaskawie oświadczył Da­
mom: J \ie  ie g n a ń i  się j e s z c z e  z  TT JPannami, lecz
s p o d z ie w a m  się w idz ieć  w a s  znow u w ieczo rem ■ Lo 
też nastąpiło na balu. S łyc hać ,  iż niektórzy cz łon­
ko wie  ciała dyplomatycznego w F ra n k /o rc ie  przy­
będą do *Strazhurga j  dla powitanią Monarchy na­
szego.

  D n ia  8 —
K r ó l  Jmć wys ł uc ha w sz y  d. 4  b. tu. Mszy  ś. 

w  kapl icy  pałacu Prefektury w M e tz  , pojechał  
konno z Xiążęciem D elf in em ,  w towarzystwie  l icz­
nego g łów nego sztabu do wyspy C ham biere ,  gdzie 
się ćwiczeniu poligonu odbywały .  W y s ta w io n o  tam 
piękny namiot ozdobiony bronią i kwiatami; po obu 
jego stronach był  herb Fraucuzki  z napisem, zrobio­
nym z kwiatów:  T r o c a d e ro  i N a w a t y n : Z każdey
strony poligonu b y ł y  trofea złożone z broni,  i c h o ­
rągwi  ze znakami or de fo w  ś. L u d w ik a  i Legi i  ho-  
norowey.  INa równinie  poligonu stały w szyku bo ­
jowym: arty llerya  piesza i konna, piechota,  jazda 
i  korpus inżenierów,  składające osadę twierdzy.  
P o  przeglądzie rozmaityćh pó łk ów wszedł  K r ó l  
Jm ć  do namiotu i odpra wi ły  się obroty piechoty  
z wie lką  dokładnością.  Dano potem znak do ć w i ­
czeń poligonu. Natychmiast zaczęto strzelać z dział  
wielkiego  kal ibru i polowych.  Ki lkakrotnie  tra­
fiono do celu.  Arty l le rya  p iesza ,  w  nowym spo­

sobie urządzoną, ubiegała się o p ierwszeństwo 8 
artyl leryą konną w  prędkości  i zręczności ob ro­
tów. Monaęcha kazał sobie przedstawić arlylle* 
rzystów,  którzy się naywięcey  odznaczyli ,  pochwa­
l i ł  ieh i obdarzył  pieniędzmi. P» przeciągnieniU 
woyska około Króla Jmci ,  ws iadł  Monarcha nfl 
konia dla widzeuia zbrojowni.  A i t y  llerzyści W 
kwadratisie postawil i  most na statkach, po którym  
Król  Jmć z Xiąźęc iem D elf in em  j całym główny m  
sztabem udał się na drugi brzeg M e ie l l i .  Tam o- 
glądał Monarcha zbrojownie,  a potem udał się do | 
szpitalu cywi lnego ,  gdzie został przyjęty przeZ j 
Ministra spraw wewnętrznych,  Prefekta i władze  
adminis tracyyne. Chociaż Królowi  Jmci oświad­
czono, iż między leźącemi tam osobami jest kilka  
chorujących na gorączkę,  Monarcha jednak po krót-  
kiey modl itwie  w kaplicy obejrzał  cały instytut.  
Następnie  udał się do g imnazjum,  gdzie radosne- 
mi okrzykami od 4oo uczniów powdtany, usiadłszy 
na tronie,  wystawionym na dziedzińcu, raczył  s łu ­
chać przemowy jednego 2 uczniów. Wszedłszy do 
pałacu Prefektur y  znajdo wał  się na obiedzie da­
nym w  ratuszu przez Radę mieyską,  a potem zasz­
czyc i ł  obecnością swoją teatr, gdzie radośaemi o-  
krzykami  przyjęty został. Nazajutrz po Mszy ś. 
zwiedził  kilka publicznych inst ytutó w,  a wieczo­
rem b y ł  na balu, danym przez miasto.

•— dn ia  () w rześn ia .  ■—
(a M onitor*  Warszawskiego).

W  czasie pożaru niedawno, w składzie drzewa  
P.  Caillaro wybuch łego ,  odznaczyły się takie Sio­
stry Miłosierdzia,  dopiero po ugaszeniu ognia o p u ­
szczając szeregi podających wodę.

—  Panna Sontag miała przypadek, który ją 
na pe w n y  czas wyda rł  scenie i wielbicielom.  Z s t ę ­
pując po schodach hotelu Europy,  gdzie mieszka,  
upadła,  i mocno skaleczyła sobie nogę.

A  tl 9 t  b s  A.
TTie de ń d. 10 w rześn ia .

(z G aaely  Waraaawskiey).
W  okol icach stolicy tutey-zey panować będzie  

prze* Parę tygodni  wesołość,  gdyż  N. Pari roz­
kazać raczył ,  aby woyska g łównego Aus tryackie-  
go d ow ódz tw a,  o ile do osadowey s łużby nie są 
potrzebnymi,  tudzież kilkanaście półkó w z naybliż-  
szych prowincyy zgromadziły się do obozu na 
ćwiczenia w okol ice TTiednia  pod T ęa isk irch en .  
Wczora  o godzinie £)tey zrana woyska te, w l icz­
bie 24 batalionów, 28 szwadronów, z blisko 80 dzia-  
łatni, w ogóle około 3o.ooo ludzi, w obecności N.  
Cesarza Jmci ,  który umyślnie zjechał z L a d e n , 
weszły do obozu. Prześl iczna pogoda po długich  
deszczach towarzyszyła ternu pochodowi.

— Dnia 3 b. m. przed południem X i ą l ę  
R eic / is ta d t ,  ubrany w sw óy mundur woyskow y,zło­
ży ł  pierwszy raz u s z a n o w a n i e  swoje ob ećnj m fU 
członkom rodziny Gesarskiey, oraz Xiążęć iu  H o ­
henzollern ,  Prezesowi rady wojenney.

—  Słychać  o utworzeniu także dwóch batalionów 
strzelców w W i e l k i e m  Xięztwie  Siedmiogrodzkiem>

(ż M onito ra  W arszawskiejb).
Cesarz Jrnć d . 4  września jadł obiad w PreSt-  

h l i n g , i wieczorem przybył  do S cho nb runn ,  
skąd, P °  obeyrzeniu girafy,  udał się do Baden.Cesa­
rzowa Je jmość  zamierzała d. 2 września udać się 
z Wein z ie r l  do Tegernsęe .  Jey C. M.  Arcyx iężh a  
L ud w ik a ,  z synem swym  przybyła tu d. x września,  
a za dni kilka zjadą się tu w szystkie dostojme osoby,  
które mają być  obecne na ćwiczeniach woj'ska 
Ic h  K K .  Mości  Xi ą /ę ta  Pruscy W i l h e l m  (syn kró-  
lew ski) i August  będą stać w zamku Jego K. M. X i ą -  
żę Modeny przybył  tu d. 1, a Xiążę  Mel lernich  d. 2, 
z Mora w ii.

X iąź ę  Gustaw’, syn byłego króla szwedzkiego,  
d.3o wyjechał ztąd do We inzier l ,  w celu złożenia C e­
sarstwu I c h  Mość  swego uszanowania.

A  N G  Ł  1 A .

L o n d y n  d n ia  6 w rze śn ia - 
(* G aze ty  W arsz a w sk ie j) .

Ta k w  Angl i i ,  jak w Iriaudyi,  rozeszła się pó-



fijoska , iż jest namiarem Minist rów,  albo raczey
W e llin g to n a , zwołać wcześnie P a r l a m e n t ,  

fcele.tn użycia środków, potrzebnych do pr zyw ró ­
cenia spokoyności i bezpieczeństwa w I r landyi .  W  
°hecnetn wzburzeniu tey prowincyi,gdzie oba s t ron­
nictwa coraz dokładniey się urządzają, coraz bar-  
uiiey są przeciw sobie rozjątrzone, nie mulna dosyć 
prędko użyć środków dla przy wróceniaspokoyności .

•— Na zgromadzeniu Katol ików w Kelts oświad* 
Czył niedawno Pan Law less: ,,0 by dobry okrę t  to­
warzystwa Katol ików płynął  zawsze z pomyślnym 
Wiatrem! Oby O 'C onnel stał u s t e r u  jego! Jeś liby 
fcas odbywał  żeglugę za pomocą pary  , oby Pan

iel zarządzał machiną parową! Ga.yby nako- 
Uiec zdarzyło się jakie niebezpieczeństw o, wtedy 
Wołać będę : M ie jc ie  się na  bacznościP  Lud. 
pneyscowy by ł  tak uniesiony jego mową,  iż naza- 
pit rz rano posadził go na krześle, i  w t ryumfie  
r‘osił po ulicach.

— vZ powodu znacznych dowozów ceną ibo-  
Za w tuteyszey stolicy dosyć spadła.

—- Między przybyłymi  do portów Angielskich  
" 'yciiodcanii  Portugalskimi  znayduje się i 4o ucz­
niów z Koim bry  i 11 Xięży.

— D nia  '/  —
Dowiadujemy się prywatnie ,  iż Xiążę  K la -  

*On cy t ma znowu objąć naywyższy k ie ru nek  Ad- 
iniralicyi. Z i a j e  się, iż wszelkie przeszkody zo­
stały usunięte za zgodą Xią£ęeia W e llin g to n a , 
dla którego okoliczność ta jest raczey wypadkiem 
Pomyślnym, nie zaś przeciwnym.  Ze swo|ey s t ro­
f y  , Xiąźę K la re n c y i  okazał całe Umiarkowanie 
1 całą skłonność, jaką tylko zgadzała się z hono­
rem i stopniem jego.

— Xiążę W ellin g to n  przybywszy z majętności 
8"ojpy S tra th f i  e Ids a j' do tuteyszey stolicy*, na- 
1>adzał się z Bosłem Anstryackim,  H r a b i ą  A b e r ­
deen i Panem F itzgera ld .

—  Posłowie Aust ryacki  , Pruski  i Hiszpański ,  
Orsz rgrabia Palrriella, mieli czynności z H r a ­
bią A berdeen  w wydziale spraw* zagranicznych.

-y- Odebrane tu listy z L izbon j' pod d. 24 sier­
pnia donoszą o uwolnieniu z więzienia Panów' 
Doj-le i ł roung. Gazeta Goniec pisze, i i  Nuncyusz 
Papierk i  o t rzymał  także od rządu swego rozkaz 
oddalenia się z L izb o n y .

—  P od łu g wiadomości z w y 8py M a d e r y  pod 
uniein 10 s i e r p n i a , bryg Portugalski L eu ld a d e  
1 korweta  pokazały się tam, w celu zamknięcia 
' ' spomnioney  w y s p y ,  lecz w kró tce  znikły.  J e ­
nerał V a ld ez  uczynił  tam wszelkie przysposobię- 
bta do obrony.

-— Z rozkazu Posła Brezyliyskiego najęto w  
'P lym outh  4 wielkie okręty dla prze wiezienia wy-  
®hodców, Por tugalsk ich  do R io-Janeiro .
. — W  niektórych okolicach I r la ndy i  snują się 
bandy uzbrojonych ludzi, i zagrażają rnieszkari- 
c°tu , jeśliby dzieci swoje posyłali  do szkół p r o ­
tes tanckich,

— List  z G ib ra lta ru  pod dniem i i  s ierpnia do­
nosi:— „ N o w y  Gube rn ator  Hiszpański  mianowa­
ny w M a la d ze  wzbrOniLtamecznemu Konsulowi  
Angielskiemu wywiesić narodowey jego bandery,  
®o zawsze bywało  dla znaku ,  iż tam jest Konsu­
lat Angielski.  Dawniey już władze Hiszpańskie za­
przeczały n iektórych praw Konsulowi , a chociaż 
Zawsze gorl iwie broni ł  on swoich przywile jów,  i w 
obecnym razie podał  mocne przełożenie ,  wszy- 
®tkie atoli usiłowania jego były  bezskuteczne.  Spo­
dziewać się należy,  iż czynny Poseł Angielski  
^  M a d ry c ie  i H ra b i a  A b erd e en  obstawać będą 
ka interessami Anglii  i rzeczy w M a la d ze  p r z y ­
wrócą  do dawniejszego stanu. M

P  r  u  s  s  Y.
B e r lin  dn ia  tg  w rześnia .

Królewicz  następca t r o n u ,  i Xiążę  Pruski  
•Al/brecht, oraz Xiążę  K u m b e r la n d , p rzybyl i  10 
k l ą s k a  do tuteyszey stolicy. (G az. W a r ,) ,

N  i  k  M c  y .
O d brzegów  M e n u  dnia  10 w rześn ia .

K ról Jmć W irtemberski wyjechał d. 7 b.

m. ze S z lu fg a rd u  do S tra zb u rg a  dla odwiedzenia 
tam Monarchy  francuzkiego.

— Niektóre  dwory,  a szczególniey aus t ryack i ,  
mają posiadać wielkie zapasy gotowych pieniędzy.

— Pogłoski o tijeidzie braci  R otschildów  do 
F r a n k fo r tu  są bezzasadne.

—  Z Aust ryi  donoszą, iż podatek wojenny p o ­
większono co do klas niższych o 5o , co do klass 
średnich o 100, a co do klassy Magnatów,  o i 5o na sto.

(z  G az. W a rsz .) .

— Pismo H e sp e ru s  umieściło petycyą w imie­
niu katolickich mieszkańców Allszpurga do K r ó ­
la Bawarskiego podaną, w którey proszą, aby ka ­
tedry  przy nowetn katol ickiem gimnazyum by ły  
tymczasowo powierzone professorom duchownym,  
i aby na przyszłość w tym celu przywrćcoDy zo­
stał  zakon Benedyktynów.  {M on. W a r ) .

S  z w  E c Y A 
Sztofiolm  dn ia  8  w rześn ia .

Gazeta tuteysza oświadcza, pod dniem 5 wrze­
śnia: „Dopóki wiadomości, tyczące się syna b y ł e ­
go Króla szwedzkiego, udzielone przez dwór  nasz 
sprzymierzonym Z nim dworom,  nie zostaną publi -  
■czności ogłoszone , możemy zapewnić , iż takowe 
tyczą się tylko ty tu łu ,  jaki sobie nadaje przyszły 
zięć Króla  N id e r la n d ó w ,  to jest ty tu łu  Xi%cia 
Szw edzkiego. (M on. W a r .) .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  27 sierpn ia .

(■ Gasety Warstawakiey.)
Rząd nasz zalecił Panu C atnpuzano , Pos ło­

wi  swemu w  L izb o n ie , aby zawiesił  dyp loma­
tyczne swoje urzędowanie.  Pozostanie atoli P a n  
C am puzano  tymczasowo w Lizbonie.

— Donoszą z H a w a n n y ,  iż Admira ł  L aborde  
nie chcia ł  unąieścić czynney służbie; na swojey 
flocie off icerów,  k tó ry ch  mu przysłano z M a d r y ­
tu , pod pozoćem, iz ma zdo-aieyszych,  i lepiey z 
t sraecznemi  morzami  obeznanych, a zatem użyte-  
cznieyszych. dla s łużby Królewskiey.

*— W  C uZcurila , w prowincyi  R io ja , było 
niedawno mocne trzęsienie z iemi;  zawaliło się 
k i lka  domów i  kościoł, i  bl isko eta ludzi u t rac i ło  
życie.

T  V R C Y A.
S ta m b u ł d. 11 sierpn ia .

(z G a ze ty  Warswiwskiey.)
W i e l k i  obóz, na wzgórzach przy stolicy t u ­

teyszey założony, będzie się składał,  jak T u rc y  ma­
ją nadzieję, z 200,000 piechoty i 80,000 jazdy azya- 
lyckiey.  Sam Suł tan bronić go będzie. Szańce, 
około k tó ry ch  spiesznie pracują,  obwarowane zo­
staną 066 działami.

—  D n ia  22 —
W iad o m o  tu jest, mimo doniesień o zwycięs­

twach,  że Muzułmani  pierzchają; lud szemrze, D e r­
wisze wyją i obawiać  się n a l e ż y , aby wywiesze­
nie Św> Chorągwi  nie pociągnęło za sobą powszech- 
ney rzezi Ghrześcian, jaka już nastąpi ła w J V a r-  
nie. W szys tk ie  tu będące statki  są, albo w k r ó t ­
ce zostaną uzbrojonerui; wszyscy bez różnicy spo­
sobią się na maytków,  nawet  Kulchanowie,  ga tu ­
nek Lszaronów,  k tórzy zwykl i  na ciepłym popie­
le publ icznych łaźni sypiać.  Szesnaście polowych 
baleryy,  odeszło do A d rya n o p o la  i ki lka p u łk ó w  
•wyprawiono do K u tszu k -B a lka n u , gdzie mają u- 
tworzyć korpus  rezerwowy,  do uważania obrotów 
nieprzyjaciela,  na przypadek gdyby się Rosgyanom 
udało przeyść wielki  B a lk a n ,  W  górach S ta n ­
ches (małym B a lka n ie)  mają Zaprowadzić Jińije na 
obronę wodociągów opatrujących miasto. Ze s t ro­
ny  H e lle sp o n tu , G allipoli staje na stopie wojen- 
ney , a dwóm Baszom poruCzono obronę Zamków 
Dardanelskich .  T a k  nazwany Sandżak 4o kościo­
łów  ma bydź przez K u r d ó w  zajęty, k tó rzy  będą 
s tanowić liniją działań od A d rya n o p o la  przez K a f-  
f ę  i D em otykę. do E s k i  B a b y , i w tern ostatniem 
mieyscu znaydują się składy potrzeb wojennych.  
Do E sk i-B a b y  zamyśla Suł tan udać się; będące tam



• 'Aysko i mające z n im p r z y t y ć  l iczą  na 3i2 o , o o o  
Ittdzi.  C za ta l B u r g a s  ma iay<1£ g ł ó w n ą  kw a te rą ,  
u  w  pobl iskości  załozą oszańcowany obóz. Jedno  z 
pose ls t w na przedmie śc iu  P e r a  uw iado mi ło  S u ł t a ­
na  o w y p r a w i e  f ranc t izk iey i jey przeznaczeniu* 
P o  o d e b ra n iu  te y  wiadomośc i  odbyto k i l ka  posie­
dz eń  D y w a n u ,  i z począ tk u  mówiono o w y p o w i e ­
dzeniu  woyny F r a n c y i .  Le cz  ćhoc iaż  ten p r o je k t  
n i e  u t r z y m a ł  się, wy d an o  jednak f i r m a n y  do wszy­
s t k i c h  Baszów i d o w ó d c ó w  w p o r t a c h  . ażeby się 
mie l i  na ostrożności  p rzec iw przeds ięwzięc iom F r a n -  
cuzów.  Zwłaszcza tez Basza E g i p s k i  o d e b ra ł  po­
w t ó r n y  rozkaz,  a i e b y  nie w chodz i ł  w żadne u k ła  
d y  wzg lęd em opuszczenia M o re i .  W ;  Suł tan ,  k t ó ­
rego  sk a rb  p r y  w a ln y , od dz ie ln y  jest od ska rb u  p a ń ­
s twa ,  w yd a ł  znaczną summę na opędzenie  kosztów 
w o je n n y c h .  K a ż e  te raz  b i ć  pieniądze jeszcze g o r ­
sze niż dotąd;  bogaci  Żydzi,  O rm ian ie ,  a n aw e t  T u r ­
cy ,  mus iel i  znaczne s u m m y  złożyć. M ó w i ą  o spr ze ­
daży d ó b r  do mecze tów na leżących .  Po l ic ya  jest 
na dzwy czayni e  baczną  i mi a ła  o d k r y ć  k i lka  zama­
c h ó w  tia życ ie  Suł tan a .  W  nocy  od by wa ją  się a- 
x e k u c y e .  Nędza  jest okro pna ,  a ponieważ  rzadko  
p r z y b y w a j ą  o k r ę t y  z morza  Czarnego i z E g i p t u ,  
t r zeba  się więc  nie zad ługo  g ło du  spodziewać .  M ó ­
w ią ,  iż może jeszcze w tym mies iącu  zaydą o k r o ­
p n e  w y p a d k i .

•— D n ia  2 6  —
R o b o t y  zaczęte dnia 9 b. m. dla um ocn ien ia  

■wzgorzów n ieda leko  R a m ie s  C z y ft l ik ,  są już prar*  
w i e  ukończone;  podobne  ro b o ty  mają bydź p rz e d ­
s ięwzięte  przy  D a u d  i i n n y c h  mieyscach ,  p r o w a ­
d z ą c y c h  do stol icy.

— W i e l k i  W e z y r ,  k tó rego  wy jazd  ws t rz ym ała  
Okoliczność, iż woysko ,  k tó re  w A d r y a n o p o lu  znay-  
do wać  się mia ło ,  nie zupe łn ie  się t am jeszcze zgro­
madz i ło ,  w y j e c h a ł  dnia 20 b. m. z tu teyszey sto­
l icy ,  w to w arz y s tw ie  b l i sko  i 5oo ludzi s traży  je­
go ,  zł t rloney z  p ie cho ty  1 jazdy.  W  D a u d  zastał  
4ooo woyska ,  z k tó re m  dnia 23 b. rn. u da ł  się w 
poc hód.  N ie  wywieszono tu jeszcze Saodszak-Sze-  
r i f ,  czyl i  c h o r ą g w i  P r o r o k a  M a h o m e ta .  W i e l k i  
S u ł t a n  b a w i  jeszcze w  B e s z ik -  Tasz-, lecz koszary  
w  R a m ie s^  C z y f t l ik  wyporządza ją  dla niego i o r -  
p t aku  jego; mniemają ,  iż t am założy g ł ó w n ą  swo- 
ję. k w a t e r ę .

_  A b d u r r a h m a n  Basza został  od w o ła n y  z Bo-  
4nii ,  h na  mieys ce  jego posłano  N a m ik - A l i  Baszę.

O d g r a n ic  tu re c k ic h  26  s ie rp n ia .
L is ty  z K o r fu  pod  d. 21 b. m.  donoszą , iż 

tłflia i 8  siferpnia po p ięc iodniowey żegludze p r z y ­
b y ł  z A n k o n y  do K o r fu  b r y g  Rossyyski  A c h ille s  
z l i s tami  do Pa na  de R ih ea u p ierre -, z aw in ą ł  t am 
oraz  b r y g  f r ancuz ki  le P o la g e , k t ó r y  pr zed  5ciu 
d n i a m i  odda l i ł  się 7. okol ic  A /a w a ry n u . P r z y w ió z ł  
o n  l i sty do H ra b ie g o  G u illem in o t. Dnia 20 s i e r p ­
n ia  p r z y b y ła  do A o r fu  ga liota f r an cu zk a  M u tin e , 
k t ó r a  ró w n ie ż  p rzywi oz ła  l isty do H r a b i e g o  G u il­
le m in o t , i w  t o c i u  d n i a c h  od by ła  żeglugę z T u -  
lo n u  do K o r /u .  Dow iedz iano  się od niey,  iż woy-  
s ko  f r ancuz ki e  w T u lo tiie , wynos zące  b l i sko 12,000 
ludz i ,  o t r zy m a ło  rozkaz  ws iadania  na o k r ę t y  m i ę ­
dzy  i 5ty m  i 20tym s ie rpn ia ,  ce le m  udania  się do 
M o r e i .  K o r p u s  f ra nc uzki ,  k t ó r y  w y p ł y n ą ł  z K a -  
d y x u ,  i podobnież  przeznaczony jest do M o r e i ,  w y ­
nos i  5ooo ludzi .  Gal io ta  M u tin e  w y p ły n ę ła  dnia 
sogo  s i e r p n i a  k u  po łud nio wi ,  i j ak s ły ch ać ,  wiezie 
l i s ty  do V i c e  A d m i r a ł a  de R ig n y .

■Zatargi t rw a ją ce  od nie jakiego czasu między  
Se ra sk i e r e m  R e s z y d e m  Baszą  i V e l i  B e je m  J a z z a ,  
G u b e r n a t o r e m  P r e w e z y , względem zaległey p ł a ­
cy,  zostały u ł a tw io n e  przez  po rozumienie  się obu  
d o w ó d c ó w  w J a n in ie ,  jak donosi  o d e b r a n y  w K o r ­

f u  l ist  z P r e w e z y  pod  d. 4  s ie rpn ia .  W y s t r z a ł y  
dz i a łowe  z tw i e r d z y  P r e w e z y  og łos i ły  dnia 4 go 
s ie rpn ia  z rana to po j ednanie  się S e ra sk ie ra  z V e l i  B e ­
j e m ,  k t ó r y  p o t w i e r d z o n y  został  na u r z ę d z i e G u b e r -

na tora  p r ó w i n c y y  od P ię c iu  s tu d n i  aż do G u rtu  
w  A ka rn an i i .  VV P r e w e z ie  spodz iewano się przy* 
byc ią  V e il R e ja , k t ó r e m u  (jak s ły chać)  syn Sera-  
s k ie ra  R rn in  R e y ,  tna towarzyszy ć .  Alba-ńezyŁo­
wię ,  k t ó r z y . porzuci l i  c h o r ą g w i e  Ib r a h im a  Baszy* 
c iągnąc  z JLormtu  do P o s t iz z a , ponieśl i  n iem ałą  
s t r a t ę  od oddzia łów g re c k ic h ;  szczególniey w A -  
k r a ta  l edwo  nie zostali zupe łn ie  rozproszeni .  L i ­
czba ich  w ra z  z k i l kuse t  A r a b a m i  i M t i r eye zyka -  
mi,  wynos iła  blisko 5ooo lildzi. G d y  p rz y b y l i  do 
w a r o w n i  M o r e i  w s t ro me pó łn oc ney  P a tr a s , D elt 
A c h rn e d  Basza w zbr oni ł  ini p r z echodu do R u m e -  
l i i ,  oświadczając,  iż laki  rozkaz o t r z y m a ł  od l i t r a -  
/u rna  Baszy. P i e r w i e y  jeszcze kaza ł  D e li  A c h rn e d  
odda l ić  wszys tk ie  s t a t k i ,  k t ó r y c b b y  A l b a ń c z y k o -  
wie  chc ie l i  użyć  do p r z e p r a w y  na d r u g i  b rzeg  mo ­
rza .  T y m  sposobętn i głodem przy w jedzeni  A l -  
bańc zy ko wie  do ostatniego,  wpad l i  do w a r o w n i ,  i 
dostal i  się, aż do ś rodka  h a r e m u  w czasie , k ie d y  
spa ł  A c h rn e d  Basza; z im pe te m i g roźbami  domagali  
się od n ieg < żywności .Basza przebudzony  porw «ł p a ­
łasz,  i uci.jł  g ło w y  3m Albańczy kom,  k tórzy  nay -  
b l iżey stal i ;  czwar tego  zaś, cz yn ią ceg o  mu  w y rz u ­
ty  za taki  pos tępek ,  c iął  śm ie r t e l n ie ,  lecz w t e d y  
i n n y  A l b a ń c z y k  w ys t rze l i ł  z p i sto le tu  do A c h m e -  
d a  Baszy i zab i ł  go, poczem A l b i ń c z y k o w i e  opa­
n o w a l i  warow nię .

Gaze ta  wyc ho dząca  w T o r fu ,  z d. 21 s i e r p ­
nia,  donosząc o powyższych  w y p a d k a c h ,  p rzydaje ,  
iż A lb a ń c z y k o w i e  oddawsz y  w a r o w n i ę  M o r e i  B a ­
szy L e p a n lu  , p r z e p r a w i l i  się d. 5 s ie rp nia  p o d ( 
w a r o w n i ą  B u m e l i i  do E p i r u ,  zkąd c h c ą  się ud ać  
w dalszą drogę  do domów swoich.

—  D n ia  iz8 —
G oniec S rn yrn eń n k i  donosi z S y r a  pod  dni em  

11 s ie rpnia:  „ L  st pisany przez L o r d a  C o ch ra n e
wy ra ża ,  iż n ie zwłocznie  w ró c i  do G r e c y  i z d w o ­
ma n o w e m i  s t a tk am i  p arowem !  i t rzec i  to in n y m  
o k r ę te m .  P ó ł k o w n i k  G ordon, k t ó r y  już d w u k r o ­
tn ie  odda la ł  się z G re c y i ,  i oświadczał ,  ża już n i ­
g dy  nie po wró c i ,  p r z y b y ł  do N a p o li  d i  R o m a n ia • 
P r z y w i ó z ł  znaczne pieniądze,  k tó re  mają  by dź  p r y ­
w a t n ą  jego własnością.” !

Taż  gazeta zawi era  następujące wiadomośc i  
z P o r t s  pud dniem ii s ie rpnia :  , 'S tatk i  f ranc t iz -
k i s i m u l a t i o n  i  L a m p r o ie  znaydti;ą się tu ód dni  
k i lk u ;  p ie rw sz y  pr zyw ió z ł  znowu A je n to w i  f r a n ­
c u s k i e m u  hoó.ooo ł r a n k ó  >< go tow emi  pien iędzmi ,  
a d rug i  p ro c h ,  su c h a r y  i różue zapasy dl * G r e k ó w .  
S ta te k  h a m p r o ie  p o p ły n ie  dziś do M ilo , a E m u ­
la tio n  uda się w k r ó t c e  do E g in y , dokąd  zawiezie 
Bana d e S t. D e n is ,  k tó ry  Prezesowi  G r e c y i  ma 
d a ć  7 3o,ooo f r a n k ó w ,  p rz y w ie z io n y ch  na ty mż e  s t a t ­
ku  1 na b r y g u  M a rso u in .  Sia tek prze w oz owy pół -  
n oc n o -a m e ry k ań s k i ,  uzbrojony kosztem P rzyj ac i ó ł  
G r e k ó w  w tame cznym  k r a j u ,  p r z y b y ł  tu z boga­
t y m  ł adu nk ie m ;  pr zywi óz ł  ora* żywność  i r ozm a i t ą  
odzież dlii mężczyzn,  kobiet  i dzieci,co wszys tko  roz­
dano  ubogim G r e k o m .  W  y p r a w a  g r e c k a  p r z e c iw  
P r e w e z ie  jest już przysposobionąjsk łada  się 7, n o w e ­
go s ta tku  p a row ego ,  2 b ry g ó w  wojennych)  a g a l io t ,  
4 szalup k a n o n i e r s k i c h , i 20 w i e lk i c h  p r o m ó w ,  
m a ją cyc h  po jednem dziale. F lo ty l la  ta z 800 
żo łn ie rzami  połączy się z f lo ty l lą  , k t ó r ą  ka p i ta n  
H a s t in g s  dowodzi ł ,  i dz ia łać będz ie  w sp óln ie  z  
w o y s k ie m  Je n e r a ł a  C h u rch  ; s tojącćm w 31  1 tie  a- 
T y m c z a s e m  ko rp u s  Ip s y la '.te g o ,  wynoszący b l i sko  
2Óoo ludzi) pó jd z ie  7. M e g a r y  do L n tr a k i ,  w y s ią ­
dzie na l ą d  pod Salontf, z tamtąd  posunie się w g łą b  
za toki  P r e w e z y ,  a po tem wsiądzie znow u ; p.a s ta t ­
k i  , dla zajęcia tw ie r d z y  P r e w e z y .  Zdaje się , iż 
w tey m i r rz e  po rozumiano  się z Albań czyka tn i ;  k t ó ­
r zy  sk łada ją  osadę w rzeczoney  tw i e r d z y .  1 e r  ais 
j ednak ,  gd y  wiadomo,  >ż P a tr a s  jest w rnócy z b u n ­
t o w a n y c h  A lb ań czy k ó w ,  Pre zes  mia ł  od m ie ni ć  po- '  
■wyższy p l a n ,  i w y d a ć  rozkaz jp s y la u te m u  , a by  
c iągną ł  do V o s tiz z a  , i zajął w a ż n ie j s z ą  t w i e r -  
dzę P a t r a s ,  jeśl iby mozn aod ebr ać  ją Albapg&ykoro.”

P ozw olono  drukow ać. Z  p o lecen ia  J łV .  L itew sk ieg o  W ojennego  G ubernatora.
A n d rze y  B u c h a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ia n u  i K aw aler-.

v» D ru k a rn i R ed a  key  i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 112
W iln o  dnia 17 TT^rześnia v s 1828 R oku

O E B f l B J l E H I E .
2 H M H Ę 'P A T O P C K A I '0  B o c 11 h ni a to e a b h a r o 

Aowa M o c k o b c k I h  Onełcyucitiii CoBtnrb c h m ł  o 6 t-  
flBAHem'h, miii o Bł> o h o m i i  óyAemij npoAaBaniBCH cł> 
ayKpioHHaro mopra saAOikeHHoe h iipocpoHennoe  
HeyBHAiKMoe HMlinie lioM'ljnT,U!i/b Karne pmibi M o-  
AecmoBoił CypnaoBoS, h  Kąąphi MoyecnioBou K a -  
mmhckoS HbiH* PaeiiCKoS, cocmojuuee M orm ięB - 
ckoh TySepniH KjuiMOBiipitaro IloBTmaBb c e a t  AHrk- 
cHHii 1 d j ,  RK5xafiaOBKl5 22, h OKOAHiyt, OjRoraxb 21, 
Hnroro i5o ^yiiib Myiuecxaro noAa, KomopoMy hm T > -  
Hiio inopru ua3HauaK)nicA ńjbimb: nepBŁiu 3 , BmopbiS 
lo  h mpemiii i 3 h h c a ł  ACKaSpa siTcapa 1828 roAa; 
Ho 'iejvtv aiejaroipie Kvnwrnb 11 CjiaroBonamt riBimib- 
ca.Bb OneKyncKiit Ć o b I u i i b  b i  Ha3nancHiibie mop- 
rH, Bb l o u i b  MacoBb no yrnpaMb, noAmicbiBairiŁCtf- 
* e  Kb mopraMb eaieyneBHO , ncKAioHafl. upa3AHu- 
Haiae ahh. CenuiaGpa 1 ah a, 1828 roAa.

S K C t t e A H m o p b  C m p a r a H ttK O B b .
QKcpeAHmopa lIoinoinHiiKb IlonrepsnueBb.

2 fłada Opiekuńcza Moskiewska Cesaksxiego Do- 
*nu w ycho wania riinieyszetn, ogłasza iż w niey bę­
dzie się przeds wać przezaukcyą z publicznego targu  
oddany na ew ik cyą ,i  przeterminowany nieruchom y  
majątek obyw atelek  Katarzyny M odestow ey Su* 
Hynowey i lvl«ry M odestowey K am ińskiey, teraz 
R ajew skiey , położony w M ohilew skiey  gubernii,  
Mt K łim ow ick im  pow iecie  we wsi Dniesinie 107, Mi* 
chisyiowce 22 i okolicy O sochsch 21, w ogóle i 5o 
^URż p łc i  n»ęzkiev; do czego naznaczono terminy  
tszy 5̂  2^i ,10, i 3ci t 3 grudnia 1838 roku; zatem 
życzący kupić zechcą przybydź do Rady O pię­
li ■ il.-zey tJa naznaczone targi na godz:nę iot.ą zra- 
Ba, zapisywać się zaś do targów kEŻdodziennie 0- 
prócz dni św iątecznych. Dnia i września 1828 r.

E xpedy lo r  Strasznikow.
Pomocnik Ex pe dy lo ra  Pouscrancew.

2 Szlachecka Opieka B orysow sks spełniając ukaz 
M ińskiego G11 brrn. Rządu d. 3o maja 1826 roku'  
datny, dla obliczenia J W .  M ichała Zenowicza b. 
K uberńskiego M ińskiego Marszałka i K aw alera, z 
Poruczoney mu przez Sąd E x .lyw  Korski w r. 1816 
''’rteśma 27 dnia nad majątkiem Zamoszem, H ero  
nhna Zenowicza, A im in is tra cy i ,  na dzień lfi na­
stępującego tnca paździor. W .  W in cen teg o  Ś w ię ­
cickiego Sędziego Ziem. Borysow . delegow ała  i 
między tern w punkcie 4 sw oiey rezolncyi posta­
n ow iła .  Ażeby w późnieyszym czasie, czynność 11- 
nzędnika żadnemu dopełnieniu nie ulegała, i za je­
dną rszą w  zupełności zaskutecznioną była , do­
wodzenia nadużyć b. Administratora J W .  M icha­
ła Zenowicza nad majątkiem Zamoszem Heronirna  
Zenowicza, kredytorom* którym  wydzie lone 1 Z a­
niosę* schedy, «  olność zostawiwszy, ponieważ sche-  
daryuszówie m-jątku Hertm im a w rożnych p o ­
wiatach  i guberniach są zamieszkali, przeto o-  
nych o terminie zjazdu YV. Sędziego S * ięc ick iego  
Plzez trzykrotną awizacyą W Gazecie K uryera  
L tew skiego zawiadomić. D. 7 września 1828 r.

Jan Odyniec Pisarz Z- P. Borys.
Sekretarz T ytu larn y  Sow ietnik  W in c e n ty  

Zaw ad zk i .
Józef  Bohdanow icz Kancelarzysta.

2 Od  Mińsk iey  M a g i s t r a tu r y  P o w s z e c h ­
n y  Opieki  ogłasza się, iż w  ley  M ag is t r a tu -  
Hze na  od dan ie  przez  p o d r a d  d o s t aw ę  na c a ­
ły  1829 r o k ,  zaczynając  od 1 s tycznia tegoż 
f o k u ,  do p o d w ł a d n y c h  t ey  M ag is t r a tu rze  la za ­
r e t ó w  w mias tach:  W U e y c e  , Dzlsnie,  Bory so­
w ie ,  I l iumonip ,  Mozyrzu,  Rzeczycy,  i P iń sk u ,  
a t ak o ż  d w ó c h  l a z a r e t ó w  w g u b e r n ia ln em  mieś­
cie M i ń s k a  z n a y dujących się, jednego d la  w o y -  
s k o w y c h  ra n g  niższych w mieskich k o s z a ra c h ,

a drugiego dl a  różnego s tanu  ubogich ludzi  n a  
Z ac h a rz ew s k iey  u l i c y ,  wszystkich m a t e r y a ł o w  
i za pasów ,  jakie ty lko w  l aza re tach  są p o t r z e ­
bne,  od b y w a ć  się b ę d ą  targi  w t erminac h:  d l a  
p o w ia to w y c h  l aza re tów :  i szym 22 , 2girn 24  ,
5c im 27 i p rz e t a rg  28 nas tępującego l i s topada,  
a d l a  d w ó c h  w  mieście Mińsku położonych:  
iszym 3 , 2gim 5 , Sciui 11 i p r z e t a rg  i 5 g r u ­
dn ia  t e r aźn .  roku;  iż w l az a r e t a c h  w p o w i a -  
t o w y e h  mias teczkach u t rz ym uje  się ś re dnio  od  
5 do i 5 osob, a w  Mozyrzu i Rzeczycy do 201 
w i ę c e y , w  Mińskich zaś w  laza rec ie  w o y -  
s kow ym  w koszarach,  niższych r ang  od 80 do  
i 5 o osob, a w mieskim lazarecie  na  Z a c h a r z e -  
wskiey ul icy różnego s t an u ludzi  od  o 4  do 3 5 ; 
iż na  każd y  z p ie rw szych  pięciu l a za re tó w  po 
p o w ia t a c h  k ł ad ło  się na  rok m a t e r y a ł o w  i za­
pasów d o  90 0 r n b . , a w  os tatn ich dw ó ch ,  t o  
jest: Rzeczycy i Mozyrzu do 20 00  rub. ,  wr l a ­
z a r e t a c h  zaś w  mieście M ińsku , w oysko wego  
do  26,000 r u b . ,  a mieskiego do 6,000 ru b .  
assygm; iż o d dan ie  l a z a r e t ó w  w  p o w ia t a c h  o d ­
będzie  się w  j ed uą r ękę ,  jak  rów nio  i vv m ie ­
ście Mińsku,  lecz z rozdzie leniem dos taw,  a l ­
bo  poosobno do k a ż d e g o , jak  d o s law u jący tn  
będzie  d o g o d n ie y ; iż e w i k e y a  wymaga się na  
p ią t ą  część p o d r a d n e y  summy ; iż p ieniądze  za 
d os taw ę  w yd ane  będę  z samey Magis t raUiry  P o -  
wszechney Opieki  bez naymnieyszego u l r u d n i e -  
n i a ; iż wszelkie  pr*y z d a w a m u  m a t e r y a ł o w  i 
zapasów u t ru d n i e n i a  b ę d ą  odda lone ,  i że w z d a ­
rzeniu  żądan i^  targujących się, możu hydż w y ­
d a n y  za d a te k  summy dostatecznie,  pod osobną 
ew ik cyą .  Z a t e m  życzący zechcą na wyżey  o -  
znaczone t e rm in y  p rz yb yd ź do Mińskiey  M ag i -  
s t r a tu ry  P o w szec h n cy  O p i e k i , z p r a w n e m i  e -  
w i k e y a m i ,  gdzie  przy t a rg a ch  i p rze ta rg ach  o 
b jawione b ędą  w a r u n k i  i szczegółowo wyl i czo­
ne  o m a te rya łach  i zapasach wiadomości .  Duia  
3 i  s ierp.  1828 roku .

C zł onek  M ag is t ra tu ry  i Kawra le r  K o s t ro -  
wicki .

Za Sek re ta rza  P i e r e w o d c z y k  K a r a b a n o w ic z .

2 Od  Mińskiey M a g is t ra tu ry  P o w s zec h n e y  
Opieki  uinieyszćm ogłasza się:

1.) Iż w niey p o w tó rn i e  p rz ed aw a ć  się b ę ­
dzie przez  au k c y ą  z publ icznego t a r g u ,  o d d a n y  
n a  ew ik c y ą  za ominieniem term inu,  n ie ru ch o m y  
m ają tek  oby w a te la  Hi larego Chmary ,  po łożony  
w Mińskiey G u h ew ń i  i powiecie  , a mianowicie:  
miaLteczka: G ró d e k  z 76,  i D u b n m y  z 12; wsi; 
Z . r e c z j e  z 8, Sel i ta  z 21,  CzUcznny z 5 4 , N o ­
wosiółki  z 98, Goyżew z 29,  K a y cen a  z 3 2 , E -  
l i onka z 07,  E p i m a c h i  z 2 5 , O grodniki  z 5 4 , 
B or t n i ki  z 26,  T a t a r e k  z 5 5 , P u h acz e  z i ,  S t e c ­
k i  z 3 , i Cna  z 22;  zaśc ianki  zaś: C zy ż o w k a  z 
4 , Roch  ma uka z 7, B o b ró w k a  z 8 , i Kasy o k a  
z 16, w ogóle z 548  włościańskich płci  męzkiey 
duszami  , zapisanych do os ta tn iey  r ewizy i  , ze 
wszelką  n al eż ącą  dn nich ziemią i z a b u d o w a ­
niem.  Do czego naznaczono t e rm in y  do t a r g ó w  
te razń .  r» k u  w g ru d n iu  iszy 7, 2gi 10 i 3 ci 12; 
życzący kupić  t en  mają t ek  mogą p rz y b y d ź  do  
M ag i s t r a tu ry  pomicrńonych d n i  w czasie pos ie-



dzcń ,  i widzieć  w  niey  przeda jącego  się m a ją tk u  
i n w e n t a r z .

2.) Iż w  niey  po t r zec i  ra z  będzie  się prze-  
d a w a ć  p rz ez  a u k c y ą  z pub l icznego t a r g u  o d d a ­
n y  n a  ew ik c y ą ,  za omińieuiem t e r m i n u  n i e r u ­
ch om y mają tek  Piadcy S ta n u  Mich ała  Z i e n o w i -  
cza, poł ożony  w Mińsk iey  guberni l  w  E o ry s o w -  
6kim powiecie  w e  wsiach:  Babiczach  76 , N o -  
w e y  i 3 , i S łobodz ie  87;  w  Z aś c ia nk ach:  S t r z a ł -  
kowszczyznie  21 i Z u r a w l o w i e  j 3 , w o g ó l e 2 i 5 
w ło śc i ań sk i ch  płc i  męzkiey d u s z ,  zapisanych 
do  os ta tn iey  r e w i z y i , ze w sze lką  na leż ącą  do 
n i ch  z iemią  i z a b u d o w a n ie m .  Do czego n a z n a ­
czono t e r m i n y  do  t a r g ó w  terazii .  r o k u  w  g r u ­
d n i u  i szy 7, sg i  10 i 5 ci 12; życzący k up ić  ten  
m a ją t ek  mogą p rz yb yd ź do M ag is t ra tu ry  pomie-  
n ionych  d n i  w  czasie pos iedzeń , i widzieć  w  
niey  przeda jącego  się m a j ą t k u  inw en ta r z .

3 ). Iż w  niey  po raz  t r ze ci  będzie się p r z e -  
d a w a ć  prz ez  a u k c y ą  z publ icznego t a rg u  o d d a ­
n y  na  e w ik c y ą  za •omiuieniem t e rm i n u  , m u r o ­
w a n e  t rzy  p ią t ro  we sk rz yd ło  K o m o r n i k u  w C h e ł m ­
skich K az im ie rza  i A n n y  Antoszewsk ich ,  p o ł o ­
żone w  mieście Mińsku ,  a a  W y s o k i m  r y n k u ,  0.- 
cenione i 4 ,ooo m b .  ass. Do czego n a z n ac z o ­
n o  t e rm iny  do  t a rg ó w  te ra zń .  r o k u  w g r u d n i u  
i szy  7, 2gi 10 i 3ci 12; życzący ku p ić  to  skrzy­
d ł o  mogą p rz y b y d ź  do  M ag i s t r a tu ry  potmenio-  
nyeh  d n i  w  czasie pos iedzeń,  i widzieć  w  niey  
prz ed a jącego  się d om u  in w e n t a r z .

4 .) Iż pouiew aż w  niey p rzedaz  przez  au k c y ą  
z  publ icznych  t a rg ó w ,  oddanych  na  ew ik c yą ,  za 
omin ion iem  t e rm i n u ,  d o m o w  m u r o w a n y c h ,  p o ­

d ł o ż o n y c h  w  mieście M i ń s k u ,  pierwszego d w u ­
p i ę t r o w e g o  na  u l icy S zkol no -N ieuńżski ey  pod 
N .  75,  a drugiego jedno p ię t ro w ego ,  w y b u d o w a ­
nego na rogu Z a m k o w e j  ul icy,  na leż ąc y c h  d o  
Mińsk iego oby w a te la  J an k ie l a  H i rszow icza  G o ld ­
b e r g s ,  ocen ionych  11,028 rub .  assygu.,  z k tó ry ch  
p r z y  in w e n t o w a n iu  p o k az an o  roczuego doęho-  
d u  200 rub.  śr., w  p ierwszych t e rm in ach ,  w t e -  
razn iey szym mies iącu s i erpniu  byłych,  n ieus ku-  
t eczu i ła  się, za tem naznaczono na  n o w o  t e r m i ­
n y  nas tęp u ją cego  r o k u  w  s tyczniu  dnia  3 , 5 i 
g; życzący kupić t a k o w e  doitny, mogą p rz ybydź 
d o  M ag i s t r a tu ry  w  oznaczonych dniach  w cza­
sie posiedzeń,  i widzieć  w  ipey p rz edająoych się 
d o m o w  in w e n t a r z .

Mińskiey M ag is t r a tu ry  D o ż y w o t n i  Członek 
i K a w a l e r  K o s t ro w ic k i .

Z a  S e k r e t a r z a  K a ra b an o w ic z .

W i t e b s k a  M ag is t r a tu fa  P ow sżechney  Opie­
ki  n in ieyszem ogłasza,  iż w  niey.  za omiuieniem 
t e r m i n u  d łu gu ,  p r z e d a w a ć  się będzie  z pub l i ­
cznego prz ez  a u k c y ą  targu,  m u r o w a n y  d w u p i ę ­
t r o w y  d o m  w  mieście W i t e b s k u , nal eżący  do 
■witebskiego o b y w a te l a  A b r a m a  Soskina ,  z zie­
m ia  i  da lszem z a b u d o w a n ie m ;  o t e r m i n a c h  do  
t a r g ó w ,  n a ty ch m ias t  ob jawiono  będzie  osobno.

B u c h h a l t e r  T a r a u c z u k .

2 W i t e b s k a  M a g i s t r a tu ra  Povrazecl iney O-  
p i ek i  n in ieyszem ogłasza,  iż w  niey  za ominie-  
n i e m  t e r m i n u  długu ,  p r z e d a w a ć  się będz ie  z p u ­
bl icznego przez  a u k c y ą  targu ,  11 m u r o w a n y c h  
k r a m ,  w  mieście W i t e b s k u  z ziemią,  na leżących  
do  wi tebskiego 3 ciey gi ldy k u p ca  Akinfieja P i ę ­
t r o w a ,  o t e r m i n a c h  do  ta rg ów ,  n a ty ch m ias t  ob ­
ja w io n o  b ęd z ie  osobno-

Buchhalter Taranczuk.

5 Szawelski Ekonomiczny .Komite t  dróg kom* 
m unikacyy  ninie}7sze(n wzywa życzących kupić 
starego ołowiu 7 pudów,  b lach miedzianych i beł* 
tow (óojunoBt) 3 pudy,  znaydujące się przy ł u p a w ­
skim percie,  z podniesieniem oCehki za pud oło­
wiu 7 rub.  20 kop., i bełtow miedzianych za pud 
20 \rub. ,  życzący zechcą przybydź do tego K om i­
tetu dla targów na dzień 20, 21 i 24 następujące­
go września,  z dostateczne mi evwkcyami.

W  obowiązku Sekretarza  Masłów.

2 Józeff  K o z a k o  wski P o d k o m o r z y  P o w i a ­
tu  W i ł k o m ie r s k i e g p ,  J.  Biegański  Po d k o m o r zy  
P o w i a t u  B ras ław sk ie go ,  Alo i /y  M a łec k i  Sędzia 
Ziemsk i  P o w i a t u  W i leńsk iego ,  L e o n a r d  Ż y l i ń ­
ski  Sędzia Ziemsk i  P o w i a t u  Tro ck ie go ,  Ignacy 
HoU w al t  Sędzia  G rodzki  W i l e ń s k i .

Oznay inujemy tym naszym Obwieszezym 
listem,  iż s tosownie  d o  Remissy S ą d u  G łó w .  
L i t e  w.  W i l e ń .  2 Ciągłego, D e p a r .  w  r. 1828 mca 
juni i  dn ia  za p ad łey ,  a Sąd  k o n k u r s o w y  na usa -  
ty s fakcyońow an ie  wierzycie l i  S ta n i s ł a w a  P r e z y ­
d e n t a  Grodz.  P t u  Upit t . ,  W i n c e n t e g o  M ar sz a łk a  
p t u  Rosień.  B ia ł ło zo ro w  i Sukcessorosv K az im ie ­
rza  Bia ł łozora  S t r aż n ik a ,  oraz  na  za ła tw ien i e  
zachodzących  między R o d zeń s tw em  tychże B ia ł -  
ł o z o r ó w  w y p isan y ch  na  Remissie sp o ró w  prze ­
znaczający; aby u r z ęd u icy  w ko mplec ie  z łożony m 
ze t r z e ch  p od  pre zy denc yą jednego z P o d k o m o ­
rzych,  żo za n iedzie l  cz tery  od dat ty  podan ia  n i - 
nieyszego obwieszczenia  do m a ją tk u  Roza l ina  w 
P i i e  Upit .  położonego  zjedziemy,  i n t e re s s o w a-  
n y m  s t ro n o m  daje się wiedzieć.

R. 1828 mca  augus ta  28 d. W o ź n y  ś w i a d ­
czę, iż kopie tego obwieszczenia,  zgodne z a u ­
t en ty k iem  od J W W .  i W  W .  Józe ła  K o z a k o w -  
wskiego W i ł k o m i e r .  Biegańskiego B r a d a  w.
P o d k o m o rzy ch ,  Aloizego Małeck iego Ziem. W i ł .  
L e o n a r d a  Zyliiiskicgo Ziem.  T ro c .  Ignacego Hnu- 
w a l  ta Grodz.  P t u  W i i .  Sędziów,  oczewis to  w rece  
J W W .  i W  W .  S ta n i s ła w ow i  i E w i e  z Chl e-  
wi i iskieh Bia ł łdzorom P rez y d en to m  Grodz.  P t u  
Upi t .  w  Rozal in ie ,  W i n c e n t e m u  B ia ł ło zo ro w i  
M ar sz a łk o w i  P tu  Rosień.  w Ty rks/dauach,  S u k -  
cessoroin Kazimierza  Bial to^ora S t r a ż n i k a  w 
m a ja k u  Pojeziorach,  Antoniemu C h r a p o w ic k ie -  
m u  P ó ł  ku w’. W .  P. i P r e z y d e n t .  S ą d u  Gł ł .  w 
K o u k l a e h ,  P io t r owi  D r ó w a n o w s k i e m u  Sęd z iem u  
Granicz .  Upit .  w  Medyniszkach,  po dałem;  d la  
wiadomości  zaś in teressow any .  h osób kopią do 
d r z w i  S ąd o w y c h  w mieście P o u ie w ieżu  przybi ­
łem,  o zjezdzie d o  m a j ą t k u  Rozal ina  k o n k u r s o ­
w e g o  Sąd u  za cz tery  tygodnie  z a w iad o m i łe m  i d la  
ogłoszenia n in ie jszego Obwieszczenia  wszystkim,  
t a k o w e  do  Gazety  K u r .  L i t .  zamieści łem.

Xavvery  Biylz iewicz  W .  P t u  U.
R o k u  1828 mca augus tą  28 d.  P r z ó d  A-  

k t a m i  Grodz.  P t u  Upit .  s t aw a ją c  W o ź n y  r c l -  
lacyą  tego obwieszczenia n rz ę d o w i a  zeznał

Ś w i a d c z ę  R eg en t  P i o t r  M ick iewic z .

2 J o h a n n a  z B ie l ik o w ic z o w  Doboszy r. ska 
b.  P o d k o rao r zy n a  P o w i a t u  D z iśn ieńs k iego , o -  
ś w iad czam  w  A k t a c h  P u b l i c z n y c h , i p rzed  
fcałą P o w szech n o śc ią  t ę  moją wolą ,  j aką  P r a ­
w a  d l a  każ dego zachow a ły .  P a m ięć  moja  
d a t t y  n ie  osięga,  w iem  jednak,  że p r z e d  l a ty  
k i lk u n as tu ,  k iedy  z w iek iem  i s łabością  zd r o w ia ,  
w ł a d z e  zdolne  do  r ż ąd o w  w e  mnie  u s t a w a ł y ;  
k i e d y  r ó w n i e  i mąż  móy Jo ac h im  Doboszyńsk i  
w  p o d o b n y m  zostawał  s tanie , a fn n d u s z  w ł a ­
sny w zuaczney rnass ie , p e w n y  i n iczem  n i e -



z a c h w i a n y . ,  l e c z  p o  o b c y c h  P o w i a t a c h  i  o d l e ­

g l e  r o z r z u c o n y ,  k a z a ł  n a d  j e g o  c a ł o ś c i ą  c z u w a ć ,  

" ' y d a ł a t n  s y n o w i  m o j e m u  K a j e t a n o w i  D o b o s z y ń -  

s k i e t n u  b .  C h o r ą ż e m u  D z i ś n i e ń s k i e m u  g e n e r a l n ą  

b l e n i p o t e n c y ą ;  ż y c z e n i a  m o j e  w  t y m  w z g l ę d z i e  

n a y t u n i e y  n i e  t r a c i ł y  , b y ł y  n a y k o r z y S t n i e y  d l a  

m n i e  i  u a y c h w a l e b n i e y  z a d o w a l n i a n e  d o  c h w i ­

l i  > n i m  s y n  m ó y  K a j e t a n  p r z e z  p o j ę c i e  ż o n y , 
j e y i  o s o b i s t e m i  i u t e r e s s a r a i  z a t r o d u i o n y  z o s t a ł ;  

° d t ą d  t e  o k o l i c z n o ś c i  o d d a l i ł y  j e g o  o d  r o d z i n y ,

1 k a z a ł y  p r z e b y w a ć  p r a w i e  c i ą g l e  w  G a b e r n i i  

^ V i t e b s k i e y ,  d o t ą d  t e ż  z a u f a n i u  m o j e m u  m i m o  

• ż c z e r y c h  c h ę c i  z n a m ,  ż e  n i e b y t  z d o l n y  o d p o ­

w i e d z i e ć ,  n i e  u s t a j ą c  z a ś  w  c z u w a n i u  o  m i e n i e  

m o j e ,  j a k i e  z  c z a s e m  z o s t a n i e  u d z i a ł e m  d l a  p o ­

t o m s t w a ;  t r w a m  t e ż  •vV c h ę c i a c h  i u b e z p i e c z e ­

n i a  o n e g o ,  a  t r a c ą c  j u ż  w  j e d n y m  s y  n i e  m o i m  

p r o k u r a t o r a ,  d a l s z y c h  ż e n n y c h  o d d a n y c h  t r u ­

d o m  g o s p o d a r c z y m  i  w ł a s n e m u  d o b r o  o d d a l a ć  w  

U s t r o n n e  p r a c e  n i c  ż y c z ę ,  d l a  t e g o  w i ę c  o b r a ł a m  s a ­

m a  d o p i e r o  n a  r z e c z o n y  o b j e k t  z  r z ę d u  k r e w n y c h  

o s o b ę ,  j a k a  m o i m  n a d z i e j o m  p o ś w i ę c i  r z e t e l n e  

s t a r a n i a  , a  p o t o m s t w o  b e z  z a c h w i a n i a  p o k o j u  

p r z y n i e s i e  k o r z y ś ć .  J e ś l i b y  z a ś  s y n  m ó y  K a j e ­

t a n  D o b o s z y ń s k i  m o c  d a n e y  P l e n i  p o t e n c y  i  k o ­

m u k o l w i e k  p r z e z  s i ę  p o w i e r z y ł ,  t e g o ,  j a k o  m i ­

n i o  m e y  w o l i  i w i e d z y  n i e  a k c e p t u j ę ,  o r a z  w s z e l ­

k i e  i n n e y  O s o b y  d z i a ł a n i a  i  p o s t a n o w i e n i a  w  

C z e o i k o l w i e k  o n e b y ,  o d  m o m e n t u  p r z e k a z u  p l e -  

^ i p o t e n c y i  n a s t a ł y  z a  n i c  n i e z n a c z ą c e  o g ł a s z a m ,  

p r z e n o s z ą c  n i n i e v s z e  c ś w i a d c z e n i e  d o  w i a d o m o ś c i  

° s ó b  i n t e r e s s o w a n y c h ,  o n e  i  d o  t r z y k r o t n e y  a -  

" i z a e y i  w  K u r y e r z o  L i t e w s k i m  p o d a ć  p o s t a n a ­

w i a m .  D a t t  1 8 2 8  r o k u - m c a  l i p c a  1 6  d n i a .

J o h a n n a  z  B i e l i k o w i C z ó w  D o b o s z y ń s k a  P o d -  
k o m o r z y n n  b .  P t .  D z i ś n ,

U .  1 8 2 8  m c a  s e p t e t a b r a  1 0  d .  w s k u t e k  

r e z o l i c y i  S ą d u  G r o d z .  P t u  Z a w i ń  d n i a  d z i s i e y -  

s z e g o  n a s t a ł e y ,  P r z e d  A k t a m i  t e g o ż  s ą d u  s t a w a -  

j a c  o s o b i ś c i e  J W .  A n t o n i  S w i ę t o r z e c k i  P r e z e s  

G r o d u  Z a w i l e y .  i  K a w a l e r ,  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e ­

n i e  d l a  z a p i s a n i a  w  p r o l o k u ł  p o t o c z n y  p o d a ł .

Ś w i a d c z ę  W i n c e n t y  J u n o s z a  G r o c h o w s k i .
R r g t n t  G r o d u  Z a w i l .

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć  W i l n o  d .  i 3 w r z e ś ­

n i a  1 8 2 8  r .  C e n z o r  K o l l e g i a l u y  A s s e s o r  I g n a ­

c y  S z y d ł o w s k i .

2 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  

R e m i s .  S ą d u  G ł .  G r o d z .  2 g o  D e p a r t ,  w  d .  1 6  j n -  

h i  i 8 2 8  r .  f e r o w a n y m  d l a  u s a l y s f a k c y o n o w a -  

n i a  k r e d y t o r ó w  J W .  A d a m a  ł h s p i n k a  P o i k o -  

' v o i k a  W o y s k  P o l s k i c h  p r z e z n a c z o n y ,  d o  M a j ę ­

t n o ś c i  J e z i e r n i c y  w  P c i e  S ł o n i m .  s y t u o w a n e y  

P r z y b y ł y , u ł a t w i ł  t o  w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  d o  

U s k u t e c z n i e n i a  w  p i e r w s z y m  z j e z d z i e  p o r u e z o -  

n e r n  b y ł o ,  t o  j e s t ,  u r z ą d z i ł  A d m i n i s t r a c y ą  n a d  

d o b r a m i  r o z b i o r o w i  u l e g a j ą c e m i ,  p r z e z n a c z y ł  J e -  

° m o t r y c z n y  w y m i a r  o n y c b  i i n w e n t a c y i ; n z u a ł  

k o m p o r t a c y ą  n a  J W .  B i ś p i n k u  d z i e d z i c u ,  j e- i  

g o  ż o n i e  J W .  T e r e s s i e  B i s p i n k o w e y ,  J W .  O -  

s t r o m ę c k i c h ,  i  d a l s z y c h  w s z y s t k i c h  K r e d y l o r a c h ,  
s t a w a j ą c y c h  i  n i e s t a w a j ą c y c h ,  d o  s p e ł n i e n i a  t a ­

k o  w y  c l i  K o r n p o r t a e y o w  d z i e ń  8  8 b r a  t e r a ż .  r .  

' v  K a n c e l l a r y i  Z i e m .  S ł o n i m .  p o d  w i n a m i  s p r z e -  

c i w i e ń s t w a  o b o w i ą z a ł , p e r s y s t e n c y ą  z ł o ż y ć  s i ę  

d a j ą c y c h  n a  k o m p o r t a c y ą  p a p i e r ó w  p r z e z  C z t e ­

r y  t y g o d n i e  i  w  t y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  w z a j e m n ą  

k o m m u n i k a c y ą  o n y c h  z a  r e w e r s a m i  z a s t r z e g ł  i

p ow tórny sw óy zjazd do majątku Jczicr-

n i ć y  w  p ć i e  S ł o n i m .  s y t u o w a n e g o ,  c e l e m  o s t a t e ­

c z n e g o  r o z s ą d z e n i a  c a l e y  k o n k u r s o w e y  s p r a ­

w y ,  d z i a ń  2 6  b i e ż ą c e g o  1 8 2 8  r .  z a k r e ś l i ł ,  a  

p i e r w i e y  j e s z c z e  t o  j e s t  d .  2 2  8 b r a  d l a  o d b y c i a  

w i z y i  r l o b r  r o z b i o r o w i  u l e g ł y c h  p r z y b y d ź  d o  

J e z i o r  n i c y  p o s t a n o w i ł ;  o  c z e m  w s z y s t k i e r o  s t a -  

w a j ą c e  i n i e s t a  w n j ą c e ,  a  w z g l ę d e m  m a s s y  k o n ­

k u r s o w e y  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  p r z e z  n i n i e y s z ą  

t r z y k r o t n i e  w  G a z e t a c h  S t - P e t e r s b u r s k i e y ,  K u -  

r y e r a  L i t e w s k i e g o  i  W a r s z a w s k i e y  u m i e s z c z a ­

j ą c ą  s i ę  A w i z a c y ą  z a w i a d a m i a j ą c ,  d o  s t a ń n o -  

ś c i  p r z e d  s o b ą  w  w y r a ż o n y m  o s t a t e c z n y m  t e r ­

m i n i e  , z  d o w o d a m i  i W s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  k r e -  

d y t o r o m  J W .  A d a m a  B i s p i n k a ,  o r a z  z  j a k i e ­

g o k o l w i e k  w z g l ę d u  d o  d ó b r  j e g o  w  p t a c h  

S ł o n i m .  i  W o ł k o w y s k i e m  s y t u o w a n y c h  p r e t e n -  

s o r o w  i  w s z y s k i e  i n t e r e s s o w a n e  o s o b y ,  p o d  u t r a ­

t ą  i c h  n a l e ż n o ś c i  c z y l i  p o d  a m m i s s y ą ,  n a  s k u t e k  

p o l e c e n i a  S ą d u  G ł ł .  w  o s t a t e c z n y m  w y r o k u  z a ­

k r e ś l i ć  s i ę  m a j ą c ą  w z y w a  i  p o w o ł u j e .  D z i a ­

ł o  s i ę  1 w  J e z i e r n i c y  d .  6  s e p t e m b r a  1 8 2 8  r o k u .

J ó z e f  J e l s k i  E x d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y .

N i k o d e m  K i e r s n o w s k i  E x d y w i z o r .

J a n  P i r n s k i  E x d y w i z o r .

W i n c e n t y  J a n o w s k i  S ą d u  G ł ó w  G r o d z ,  i  

E x d y w i z o r s k i  H e g e n t .

2 W  d o m u  X . i ę c i a  G e n e r a ł a  P u z y n y  n a  

p r o s p e k c i e  ś t o .  M i c h a l s k i m  p o ł o ż o n e g o ,  o d  d .  

2 9  t e r a ź n .  m c a ,  w y p u s z c z a ć  s i ę  b ę d z i e  g ó r n y  

A p a r t a m e n t ,  c a ł k i e m  l u b  c z ę ś c i o w i e ,  s k ł a d a j ą c y  

z  k i l k u n a s t u  p o k o j ó w ,  z  p r z y s t a y n e m  u m e b l o w a ­

n i e m  i w y g o d a m i ,  m i e s i ę c z n i e ,  t y g o d n i o w i e  i  n a  

t a k i  c z a S j  j a k  s i ę  k o m u  p e d o b a

M a r g r a b i a  l g n ą c y  S c i e c h l i ń s k i .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e f  Chrząstowski.

2  S ą d  P o d k o m o r s k o  E x d y w i z o r s k i  p r z e z  

R e m i s s ę  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  W i ł k o m i e r -  

s k i e g o  n a  d n i u  2  m i e s i ą c a  j u l i i  i d ą c e g o  d o p i o -  

r o  r o k u  n a s t a ł ą  d o  m a j ę t n o ś c i  S i d o r y s z e k  w  

G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  w  P o w i e c i e  W i ł k o m i e r -  

s k i m  p o ł o ż e n i e  m a j ą c e y ,  a  d o  d z i e d z i c t w a  S z l a ­

chty R e w k o w s k i c h  n a ł e ż u e y  d e s t y n o w a n y , 

w y r o k i e m  s w o i m  d n i a  1 1  a  i g u s t a  t e g o ż  1 8 2 8  

t o k u  n a s t a ł y m ,  m i ę d z y  i u n e m i  s z c z e g ó ł a m i  p r z e ­

z n a c z e ń  s w o i c h  p i e r w s z o - z j a z d o w e m u  S ą d o w i  

w ł a ś c i w y c h ,  p o  z a d e t e r m i n o w a n i u  k o n k u r s o w e ­

g o  m a j ą t k u  g e o m e t r y c z n e y  p o m i a r y  k o m p o r t a ­

c y ą  n a  d z i e d z i c a c h  S t e f a n i e  i  A n d r z e j u  R e w -  

k o w s k i c h ,  w s z e l k i e g o  p o d  k o n k u r s  z i e z y g u o w a -  

n r g o  f u n d u s z u  t  a  n a  k r e d y l o r a c h  i  d a l s z e g o  

r o d z a j u  p r e t e n s o r a c h  w s z e l k i c h  d o w o d o w  i  p i s m  

p r e t e n s y e  i c h  w s p i e r a ć  m o g ą c y c h ,  j a k i e  d o  s p r a ­

w y  u ż y t e  b y d ż  m a j ą  p r z y  o s o b n y c h  r e g e s t r a c h  

w  n a t u r z e  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  W i ł k o -  

m i e r s k i e y ,  w  p r z e c i ą g a  n i e d z i e l  o ś m i u  o d  c z a ­

s u  o g ł o s z e n i a  s w o j e g o  w y r o k u  n a  p e r s y s t e n c y ą  

s z e ś e i o  n i e d z i e l n ą  p o d  o b o w i ą z k i e m  w i e r n o ś c i  

j e y  s p e ł n i e n i a  p r z y s i ę g i  p r z e z n a c z y ł ,  i  p o w t ó r ­

n e  z ł o ż e n i e  S ą d o w n i c t w a  n a  m i e y s ć u  w  m a j ą ­

t k u  S i d o r y s z k a c h  w  d n i u  2 0  m i e s i ą c a  j u l i i  n a ­

s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 9  r o k u  z a d e t e r m i n o w a ł ,  z a p o ­

w i a d a j ą c ,  i ż  w  t a k o w y m  p o w t ó r n y m  z ł o ż e u i u  

s i ę  S ą d ó w  n a p r ó ż n o  n a  s t r o n y  o c z e k i w a ć  i  

t n a s s y  k o n k u r s o w e y  z  t e g o  w z g l ę d u  o b a r c z a ć  

n i e  b ę d z i e  , ż e b y  w i ę c  k r e d y t o r o w i e ,  i  d a l s z e ­

g o  r o d z a j u  p r e t c H s o r o w i e  w  t a k o w y m  k o n k u r ­

s i e  m i e ć  m o g ą c y  u c z ę s l u i c t w o  o  p r z e z n a c z e n i a c h  

t e g o  S ą d u  w c z e s n ą  w i a d o m o ś ć  m i e l i ,  i  na czas
(0



zade te rn i i r i ow aney  uas tęp n ey  r o z p r a w y  z d o w o ­
d a m i  sw ych  s to sunków  p r a w n ą  kole ją  w t a ­
k o w y m  Sądzie jawi l i  się, p o d  o b aw ą ,  ze na  k r e ­
dy lu t ach w  rzeczy Ammissya zapisaną , a na  
d eb i t o r a c h  w  nies tanności  po szuk iw ane  przez  
jnassę na le inoś c ie  wsk az an e zostaną,  przez  n i -  
nieysze ogłoszenie za wiadam ia ,  w  S idor ys zkac h 
r o k u  1828 mies iąca augu s ta  11 dnia.

Józe f  K ozak o w sk i  Po d k o m o rzy  P o w i a t u  
W i ł k  omierskiego.

S ta n i s ła w  Ta deusz  S to m m a Ziew .  P .  W i ł -  
komier .  Sędzia .

Jan  W e yssenhoff  Sędzia Ziemsk i  P o w i a t u  
W i ł k  omierskiego.  R eg en t  J a n  Jackimowic*.

2 S ą d  T ax a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i , n a  dom iar  
salysfakcyi  w ier zycie lom zeszłego ś. p. G u b e r n a ­
t o ra  Mińskiego i K a w a l e r a  Kaz imierza  S u l b t r o w -  
skiego,  przez Remissę S ąd u  G łó w .  ago D e p a r .  
G u b e r .  Mińsk.  i 8 2 7 , j n l i i  18 uas ta ł ą  u s t a n o w i o ­
ny ,  w  teraźnieyszym p o w t ó r n y m  zjezdzie w e  
wszys tk ich  d o b ra ch  K o n k u r s o w i  u ległych przez  
w y m i a r y  geometryczne ua  p l a n  przenies ionych 
zaymując  wizyą,  z a w iad am ia  in te re ssow ane s t ro ­
ny,  ze od d. 10 g r u d n ia  Łerazn. 1828 r. do  s ł u ­
chania  p r o d u k t ó w  i r e p l i k  tudzież d o K o n t y n u a -  
cyi  ogólney E x d y w izo r s k ie y  czynności  przys tą­
pi .  R o k u  1828 wrześn ia  5 d.

A tana zy  Prószyński  P rezydu jący  E x d v w i s .
J a k u b ' E s I k o  S. Z. Ihum .  K a w a l e r  i E x d y  w.
K o n s t a n ty  M as łowsk i  P rezyd.  Ziem.  Zawil .  

E x d y w i z o r .

A v i s .
2. Le senssigne authorise p s r  l ’Universite 

I m p e r i a l u  de Vi lna  a 1’honueur  de prevenir  le 
Publ ic ,  et la jeunease f requentant  la susdite Uni- 
versi te > qu ’a compter  «iu l e r  septembre  . 1 828 
i l  a consłCre 6 houres p-.r jour pour les personnes 
qui  desireraierit  s« for ti fier  dans la langua ,Frsn- 
ęaise. II ose so Hatter ,  que par  sou żele, il faci- 
l i te ra  i’avancement  des personnes qui lui  accor- 
deron t  ieur confiance, de maniere,  qu’eux memes 
p o u r ro n t  saus efforts joger de ieurs progres. De 
meme si quelqu’un souhaitait  d e m e i i r a r  cbez lui 
pen d a n t  le cours da 1’annee scolaire 1828— 39- 
ses pre tent ion s’accorderaient  au temps et aux  ci r-  
constances. Voulant  done,  p ro cure r  tons les avan- 
tages possibles,  et a un p r ix  des plus modique 
p our  la jeuoesse amateur  de la langti* Franęaiso,  
l l  donne de meme avis, qu ’a raison d’nue Upon
chaque j o u r , dont l’h e u r  est a la vplonte des
jennes gens, i l  so contente d’un rouble en argent  
p a r  personne pour  un mois, si le nombre s’evalut  
a  celui  de s ix pour le moins au complet.

Les  personnes qui  youdraient  done eot ror
Cn pour par ler  avec lui , sont prices de le f«ire
avant  la f in des vacunces, en s’ adressant,  place 
de l’Hote l  de Villa, msison du Monastere Ń - 43 
a cote de la Pharin*cie Verte .  E t  a compter  de 
la St. Michel ,  les personnes sont priees de s’adresser,  
Maison de Mr.  fF e n e r  rue  de Vilna , vis*avis 
de Milrae Zelgerowa.

Le Sieur Frćmy,  fait  ćgalement savoir qu ’il 
possóde un moyen sur  et des plus prompt ,  pour 
donner  au x  eleves, une faci li te surprenante ,  ou 
dans l’espace de t ies  peu de t em p s ,  iis peuvent  
l i r e  avec perfection,  et donner  la construction et 
Fharmonie  absulumeat  necessaire dans la longue 
Franęaise.

De pins, persuade que la Cal ligraphic n’est 
pas aussi facile a enseigner,  comme beaucoup de 
mai t res  Cal l igraphiques  veulent  bien le faire en­

t en d re ,  et qti’une hel ls p lume est le premier ,  et 
le principni  ornsmsn t  d’une bel le educat ion,  
pr incipalement  pour  les Demoiselles; il garanti,  
q u ’il est le seul en cette ville qui  puisse dans 
l ’espace de trois mois amener les eleves a utt 
point  de perfection,  qui  su rp re ndra  les persouneS 
les plus iuoredules en ce genre.

Non seuiement  le Sieur F r e m y  garanti  des 
progres d’uue etonnante rapidite,  mais il enseigne 
encore d’apres  les mei lleurs  systemes, force ses 
eleves a une position ou les graces y sont reconues, 
il  les preserve^ de cette mauvaise h ab i tu d e ,  qui 
souvent leur donne un maintien redicuie,  et toujourS 
prejudic iable k  leur  saute,  et a la conservation 
de la vue. Pou r  ce qu ’il avanee ,  il en appele 
au x  personnes dont il su mer i ter  la confiance.

Pou r  les jeunes gens qui  des i reront  denieurer  
chez-lui  , se t rouvera  pour repet i teur  un acade­
mician f r equentant  les cours de l’Universite,  et un 
piano pour  ce uxdes i ra n t  p re ndre  leęoo d n n us ique .

JVI. F rem y .

Niżey podpisany,  upoważniony przez U n i w e r ­
sytet  C e s a s s x o  W ileński, ma zaszczyt donieść P u ­
bliczności i młodzieży, nczęszczającey do pomienio- 
go Uniwersyte tu ,  że od lgo września 1828 r. po­
święca 6 godzin na dzień dla osób życzących się 
wydoskonal ić w języku francuzk im. Smie po ch le ­
biać sobie, ze przez swo]ą usilność ułatwi  postęp 
tym, którzy położą, w nim swe zaufanie ,  tak d a ­
lece, i i  oni sami będą mogli z przekonaniem sądzić 
o swojey korzyści. (Nadto, jeśliby kto żądał mie­
szkać u niego przez ciągły rok 1838 — 29 znay-i 
Jzie opłatę przystosowaną do czasu i okoliczności* 
Poświęcając swoje, jak Sobie pochlebiam,  naykó- 
rzystpieysze usługi,  życzącym uczyć S ię  języka 
Francuzkiego za naypomieroieyszą cenę ; mam ho­
nor  także uwiadomić , iż od jedno-godzinney co 
dzień odbywać się mającey lekcyi ,  nie większey 
pła ty  wymagać będę, jak tylko r u b l a , srebr.  na 
miesiąc od osoby, byleby tylko komplet  b iorących 
nie mniey jak z sześciu osob był  zło/ony. W y b ó r  
godzin na lekcyą zależy od wojti uczących się.

Którzyby życzyli weyść z nim w umowę, u- 
praszają się dla pomówienia z nim do domu Mnna-  
sterskiego przy Aptece  Zieloney pod Ratuszem , 
N. 43 . A od Sg-o Michała raczy się zgłosić do . 
dornu J P .  W e a e r ,  umieszczonego na W i b n s k i e y  u- 
licy naprzeciwko Domu JPaoi  Zelgerowey.

JP .  F r e m y  uwiadamia tak ie  Szanowną P u ­
bliczność, zeza pomocą środków jemu właściwych, 
w nay k r ó t s z y  m czasie d o p r o w a d z i ć  nioze uczniów 
do zupefney łatwości  czytania języka I  rancuzkie- 
go; oraz nadać pewny s t o p i e ń  doskonałości i h a r ­
monii konieczney temu j ę z y k o w i .

Przekonany,  le  sposobu dobrego pisanie nie 
jest tak  ła two nauczyć, jak różni nauczyciele ka­
ligrafi i  chcą t ł umaczyć ,  i że piękna pióro jest 
pierwszą ozdobą pięknego wychowania młodzień­
ca, a nadewszystko panien; więc zeręcw,  i e  <*0 sam 
jeden tylko w tuteyszym mieście, k tó ry  może, nay- 
daley w ciągu t rzech miesięcy, przyprowadzić ucz­
niów do Ukiey doskonałości,  która zadziwi nawet  
osoby temu niewierzące.

Nie tylko JP .  F rem y  zaręcza postęp nayprę-  
dzey; lecz nadto ma uczyć z nay|ep»zych sys tem, ,  
przymusi swoich uczniów do uzładu  przys toyne- 
go; zachowa także, od złych zwyczajów i pozycyy 
nienatura lnych,  zawsze szkodl iwy wpływ  czynią­
cych na wzrok i zdrowie.  Dla upewnienia  się w 
teini on odwołuje się do tych osób, które już w nim 
położyły swe zaufanie.

Dla młodzieńców, k tórzyby życzyli mieszkać,  
oraz stołować się u niego, znaydować się będzie kor-  
repet i lo r  z u c z n i ó w  uniwersytetu ,  i zoaydą także 
for tepianu życzący bra ć  lekcye muzyki.

M. F re m y .
W o ln o  drukow ać  Policmeysler  Chrząstowski.
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N A Y W Y Ż S Z E  U K A Z Y .
Dane B łądzącem u Senatowi w  1828 roku.

D nia  18 s ie rpn ia  (w O d e s s ie ; .

Przec ięc ie  włóczęgi w Państwie stanowi­
ło zawsze jedno z głównieyszych starań Rzą­
du. Do wykorzenienia tego złego, używane by ­
ły w różnych czasach naprzemian/i  środki łago­
dności i środki surowości; ale żadne z nich nie 
dosięgły w zupełności pożądanego celu.

Rozrr łożona nadzwyczaynie włóczęga w 
kraju Noworossyyskim , doświadczeniem dowio­
dła , że wszystkie poprzedzające środki do jey 
Przecięcia okazały się dotąd czczemi i również 
Wlało skutku obiecują na czas następny.

W  zamiarze p o ło ż e n ia  końca t emu z ł e m u  w 
kraju N o w o - r o s S y y s k i m  i Bessarabii, U z n a l i -  
® m y za potrzebną  r o z ka z a ć ,  co następuje :

1) Zbiegom i włóczęgom, którzy z drugich 
guberniy zaszli do kraju Noworossyyskiego i ob­
wodu Bessarabskiego, zostawić, na osnowie uka- 
2u 9 listopada 1827 roku,  zapisać się u obywa­
teli i w skarbowych wioskach, naznaczywszy do 
tego za ostateczny termin j 5ty września 1828 r.

2) Od t 5 września ostatecznego, przeznaczo­
nego dla zapisania się po wsiach t e r m in u ,  ob ­
wieścić przez Pol ic  ye Mieskie i Zierpskie, wszy­
stkie skarbowe , mieskie i wieyskie gromady, o- 
kywateli i ich rządców, ażeby zbiegli , u nich 
ukrywający się , byli niezwłocznie stawieni do

miast powiatowych, bez obawy, żadnego zgo- 
ł a> za utrzymywanie uzyskania.

Za ostatni zaś termin na stawienie zbie­
głych naznacza się dzień 1 listopada 1828 roku,  
po którym żadne już powiadania na usprawie­
dliwienie utrzymywania nie będą przyymowane.

3) W  przypadku, jeżeliby kto utrzymywane­
go przezeń zbiega stawić nie chciał,  a podał mu 
sposobność do nowey ucieczki , z tym postąpić 
da osnowie praw,  jak z utrzymującym zbiegów.

4) Mieskim i Ziemskim Pol icyom naysu- 
fowiey przestrzegać,  około stawienia zbiegów do 
^ieyso naznaczonych, a w przypadku zwlekania 
Sarnym zabierać.

8) Po upłynieniu wiadomego terminu , je­
żeli się okażą jeszcze u kogo przebywający zbiego­
wie, z tym postąpić podług całey surowości praw.

Ci) W  zdarzeniu, ' jeżeliby w jakićrnkolwiek 
ńiieście lub powiecie , po upłynieniu takiegoż 
terminu , pomimo Mieskiey lub Ziemskiey P o -  
łicyi, odkryta była znaczna liczba zbiegów, wte­
dy Członków tey Polioyi oddać pod Sąd.

7)  W  k a ż d e m  m ie śc ie  p o w i a t o w e m  o d k r y ć  
ł i r z ą d  R e k r u c k i ,  w  k t ó r y m  p r z y y m o w a ć  be z  z w ł o ­
k i  k a ż d e g o  s t a w i o n e g o  z d a tn e go  d o  s ł u ż b y  z b i e ­
gi3, z o s t a w i w s z y  o b y w a t e l o m ,  l u b  w ł o ś c i a n o m  s k a r ­
b o w y m ,  p r a w o  , j e ż e l i  u d o w o d n i ą  p r z y n a l e ż e n i e  
do  n i c h  t y c h  l u d z i ,  o t r z y m a ć  za p o z n a n y c h  p r z e z  
ł l lc h  k w i e t a c y e  r e k r u c k i e .

8) Z włóczęgów, którzy się okazali zdąlny- 
dii do służby, starszych nad 35 lat, oddawać do

ustanowionych po twierdzach ro t  aresztantskich, 
a młodszych „ od tych lat  na rekrutów.

9) Niezdatnych zaś, równię jak i płeć  żeń­
ską, odsyłać do Syberyi  na zaRrcfnienie, lub po­
wracać obywatelom, podług oświadczonego przez 
nich na to życzenia.

Rządzący Senat nie zaniecha około przywie-  
dzenia tego do wykonania, uczynić należyte roz- 
porządzenie.

Opintja R ady Państwa.
Rada Państwa na Departamencie Ekonomii 

Państwa i na Powszechnem Zebraniu,  rozpatrzy­
wszy przedstawienie Ministra Finansów, wzglę­
dem ustanowienia Rady Rękodzielniczey,  i zwa­
żywszy, źe przy stopniowero rozmnożeniu u nas 
zaprowadzeń fabrycznych, takie ustanowienie mo­
że posłużyć,z jedney strony za bardzo dobry środek 
dla Rządu, aby mieć jak naydrobnieysze wiado­
mości o fabrykach prywatnych,  a z drugiey do 
ich udoskonalenia , ile ze względu chemicznych 
i mechanicznych wiadomości, które  weydą do sa­
mego składu wyrobu,  tyleż i dla tych zachęca­
jących środków, które  przez pośrednictwo wy­
stawy produktów rękodzielniczych i róźnokształ- 
tnych wzorów, z cudzych krajów dostarczanych, 
na nasze fabryki będą działały, przez opiniją p o . 
stanowiła:

§. 1. Dla przyłożenia się do postępu p rze ­
mysłu rękodzielniczego ustanowić Radę R ę k o ­
dzielniczą prz Departamencie Rękodzieł  i W e w n ę ­
trznego Handlu,  pod prezydencyą jey Dyrektora.

§ . 2 .  Rada Rękodzielnicza składa się z wła­
ścicieli fabryk i zakładów , albo osób szczegól­
nie tey  gałęzi znajomość posiadających, ze szlach­
ty i kupców, kładąc z każdego stanu nie mniey 
jak sześciu, i nadto, ze dwóch Professorów Chemii 
i Mechaniki i jednego Technologa. Członkowie ze 
stanu szlacheckiego i kupieckiego nie inaczey 
wchodzą do tego obowiązku,  jak za poprzedni-  
czem oświadczeniem własnego ich na to zgodze­
nia się; po czera już Minister Skarbu przedstawia 
ich do naznaczenia, również i Professorów na 
Członków, do N a y w y ż s z e y  uwagi.

3. Rada Manufakturalna ma pod swą wie­
dzą *. Oddział w Moskwie przy  Komitecie opa­
trzenia woysk suknami; w miastach zaś guberni- 
alnych tych  guberniy, w k tórych wiele jest fa­
bryk,  Komitety M anufakturalne\ a w innych i po­
wiatowych , odznaczających się przemysłem ma- 
nufakturalnym, Korrespondentów M anufaktur.

4. Miasta, w których powinny bydź K o ­
mitety rękodzielnicze lub Korrespondenci  , na 
przedstawienie Departamentu Manufaktur, wyzna­
czają się przez Ministra Skarbu.

§. 5. Moskiewski  Oddział składa się, pod p re ­
zydencyą Prezydenta Komitetu opatrzenia woysk 
suknami, z pomocą starszego jegoRadcy, niemniey, 
jak ze czterech Członków ze stanu Szlacheckiego,  
lub Urzędników, i nie mniey,  jak ze czte rech ze

\



stanu kupieckiego,  i ma tak')? dla po t rzcbn ey  po­
rady Chemika i M echan ika  z Instytutu T e c h n o lo ­
gicznego. Członkowie  i Professorowie wyznacza­
ją się na osnowie 2go § tego urządzenia.  I

§. 6. Do Komite tów Gube rnia łnych  wyzna­
czać na toyże bsnowie , nie mniey jak t rzech 
Członków,  właściciel i  fabryk ze stanu Szlache­
ckiego i kup ieckiego,  pod p re zy d en c y ą  G u b e r ­
nato rów Cyw ilnych .

§ .7 .  Członkowie Komite tów G ube rm alnych  
i  Kor respondenci  Manufak lu ra ln i  wybiera ją  się 
przez  Minist ra Skarbu,  po zniesieniu się z G łówną 
Zwierzchnością mieyseową.

§. b. Kancel laryą  l lady  Manufaktura lney za­
rządza Naczelnik Igo Oddziału Depar tamentu  M a ­
nufaktur,  w ty tu le  Rządcy K ance l l ary i  R ad y  M a­
nufaktur ;  w Oddziale zaś Moskiewskim jeden z II- 
rzędnikó w Komite tu  opat rzenia woysk suknami , 
w  ty tu le  Sekre tarza  Oddziału.  Kor re spond eńcyą  
zagraniczną Zajmują się Professorowie.

§. 9. Dzielą Ko mite tów  Manufaktur ,  dla ioh 
Ograniczenia,od bywa ją się przez sarny eh z eCzłonk ów.

§. 10. Obowiązki  Członków l i ąd y  Rękodzie l ­
n i cze j ,  Oddzia łu  Moskiewskiego i Komitetów,  ta­
koż i Kor respondentów Rękodzielniczych,  są m i e j ­
scami zaszczytnemi. Zadney pensyi  dla n i ch  ze 
Skarbu  nie naznacza się.

§. u .  Na pensyi zostają: Rządca Kancel laryi  
Rady ,  Sekre tarz  Oddziału Moskiewskiego i Proles-  
sorowie: Chemii i Mechaniki  i Technolog,  na osno­
wie załączonego etatu.

§. 12. Cel usjanuv ien ła  R a d y  M a n u fa k tu r a l ­
n e y  i  m ieysc  jey podległych i Korrespondentow,  
za w ie ra  s ię  w  następu jących  przedm iotach :

a) Dozupełnienie wiadom oś ci , zb ie ranych  
przez Gubernatorów Cyw ilnych  o f a b r y k a c h  i za­
kład ac h  , i, w miarę możności ,  o włościańskich 
zaprowadzeniacli  rękodzielniczych.

b) Kommunikowanie  Zwierzchności  Ręko-- 
dzielniczey szczególnych uwag o postępie r ęko ­
dzielniczego przemysłu, tudzież o przyczynach k w i ­
tnienia jegó lub upadku,  z przydaniem potrzebnych 
wzorów.

c) Rady względem odmian do udoskonalenia 
szczególnych naszych r ę k o d z ie ł ,  które  zamierza 
M in is te ry um  wprowadzać do Rossyi,  i o k tó r y c h  
obowiązany Minis ter  Skarbu  za każdym razem 
oddawać do rozważenia Rady.

d) W y n a j d o w a n i e ,  podług możności ,  ś rod­
k ó w  ku  podpomożeniu i doprowadzeniu  f abryk  
naszych  do wyższego stopnia doskonałości, przez 
otworzenie dla n ich  nowyc h odbytów i uprzątnie- 
nie przeszkód; takoż udzielanie fabrykantom,  przez 
w y d a w an y  dziennik  r ę k o d z i e ł , róż nych  nowych  
o dkry ć ,  ulepszeń i metod,  nabyw anych przez po­
średnic two ks iążek i korrespondencyi  z towarzy­
s twami i osobami zagranicznemi.

e) Opatrywanie  pożytccznemi  ins t rukeyami  
i radami  tych  zpomiędzy fabrykantów , k tórzy 
tego potrzebować będą;  takoż dostawienie im, p o ­
d ług możności ,umiejętnych maystrów,  machin,  i t. d.

f )  Rozpatrzenie,  z poruczenia Min is t ra  Skar­
bu,  próśb i sporów o przywile je  ; zadecydowanie 
p pochodzeniu i przymiocie towarów ,  k iedy w tym  
zachodzi pot rzeba,  i tym podobne.  ,

§. i 3. Zat rudnienia  Oddziału Mosk iewsk ie-  
wskiego do tychże  odnoszą się przedmiotów;  ale 
wn ioski  jego idą na  rozpat rzenie Rady.

§, i d ) .  K o m i te ty  Gubernialne i  Ko rr espon -  
denci,  mając na widoku  też przedmioty,  pomaga­
ją iin, w miarę sw y ch  sposobów.

§. lb. L)U pewnieyszego i rychleyszego osią- 
gnienia tego c e l u ,  Członkowie Rady i Oddzia łu  
Moskiewskiego rozdzielają pomiędzy sobą za t ru­
dnienia  podług bliższey dogodności,  osobliwie dla 
dozupefnienia wiadomości o fabrykac h  i zak ła­
dach,  znaydujących się w obu Stol icach i ich gu­
be rn ia ch .  W  inny ch  guberni jach tym się zaymu- 
ią Kom i te t y  Gubernia lne  i K o r r e sp o n d en c i ; na 
sku tek  czego, po us tanowieniu  Komite tów,  dosta­
wian ie  wiadomości w tym przedmiocie przez G u ­
bernat o ró w  C y w i ln y ch  ustaje- a porucza się to 
Komite tom Gubernia lnym i Kąrrespondentóm;  do ­
zupełnienie zaś wiadomości o fabrykach w g u b e r ­
niach: St- Retbrsburskiey i M o sk iew sk ie j  , u k ł a ­
dają się przez Radę Rękodzie ln iczą  i Oddział  jey.

niezależnie od dostarczanych przez Gubernatorów 
v. iadomości.

§. 16. Korrespondencya R ad y  i Oddziału M<>- 
skievvskiego odsyłają się zarówno ze SkarboweinV 
przez Depar tament  Rękodzie ł  i Kom i te t  opatrze­
nia woysk suknami , W  guberniach,  wiadomości 
o f a brykach ze wzorami  przesyłają się po dawne­
m u przez Gubernatorów-; dalsze zas korresponden- 
cye i posyłki ,  Komite ty  i Kor respondenci ,  dla ma-! 
łości wydatków,  przesyłają do R ad y  Rękodzielni- 
czey na w łasny ra chunek.

§. 17. Rada Rękodzielnicza iOddzia ł  Moskiew­
ski zbierają się co miesiąc po dwa razy , a w zda­
rzeniu potrzeby i częściey, w izbach Departameh 
tu i Komitetu opatrzenia woysk suknami; a K omi­
te ty Gubernia lne ,  w  miarę pot rzeby, u  jednego 2 
Członków.

§■ 18. Każdego posiedzenia R a d y  i Oddziału 
zapisuje się dziennik z podpisem Prez ydenta  i wszy­
s tkich  Czł-onków obecnych , z poświadczeniem 
R ząd c y  Kance l l ary i ,  lub Sekretarza.  W  Komite- 
fach gub ernia łnych  sporządzają się dzienniki  ty l ­
ko  w zdarzeniaćh ważnych. S prawy stanowią się 
większością głosów; ale w przedstawieniach do Mi­
nis tra Skarbu wypisują się wszystkie różne zdania.

§. 19. Postanowienie Rady i Oddziału mają na- 
następujące stopnie:

a) Przyjęcie o t rzymanych pap ierów  dla wia­
domości, albo przyłączenia  do dzieła,  lub  do w y k o ­
nania.

b) Pot rzebowanie różnych wiadomości.
c) Odpowiedzi  R ad y  na różne zapytania i za ­

potrzebowania.
d) P rzes łanie  różnych wiadomości do Depar­

ta m en tu  Rękodzieł .
e) Przeds tawien ia  do Minist ra Skarbu,  k tóre  

rozstrzygają się przez osobne przełożenia.
W  Oddziale Moskiewsk im mie j sce  ostatnich 

dwóch a r tyku łów,  zastępują przedstawienia do R a ­
dy. To  odnosi się podług rodzaju dzieł  i do K o m i ­
te tów Gubernia łnych.

§. 20. W ycho dząc e  papie ry  układają się na 
osnowie dzienników,  a podpisują P rez y d en t ,  lub 
jeden z Członków i Rządca kancel laryi ,  lub Sek re ­
tarz;  w G u b e rn ia łn y c h  zaś Komitetach , wszysej  
zasiadający' Członkowie.

§. 21. Zgodnie z celem ustanowienia Rady 
Manufaktu r ,  w wiedzy jego będzie zostawała i p r o ­
jektowana wystawa wyrobow kra jowych fabrycz­
nych  ; sądzenje o ich wartości  i naznaczanie pre- 
miów czyli nagród.  Rada zaymie się> niezwłocznie 
po swojern us tanowieniu ,  ułożeniem planu  tey  ex-  
pozycyi.

§. 22. Rada Rękodzielnicza ku pomocy w  dzia­
ł an iac h  swoich ma:

a)  Bibl io tekę,  złożoną z x iąg ,  do przemysłu  
rękodzielnego od noszących się a przyłączoną do 
bibl io teki Minis teryum Skarbu.

b) Dzienniki  i Pisma peryodyczne,  w zagra­
nicznych P ańs tw ac h wydawane i  do tego przed*' 
miotu odnoszące się.

c) Zbiór,  podług możności, lepszych zagrani­
cznych wyro bow  rękodzielniczych,  dla podania za 
wzór  naszym rękodzielniom kra jowym, i

d) Zbiór  modeiow , rysun kó w i opisów ró ­
żnych  pożytecznych wynalazków rękodzielniczych*

§. 23. Członkowie Rady,  Oddziału M oskiew ­
skiego i K omite tów ,  d!a zasiłku t y c h  summ, które 
na te przedmioty wyznaczone są ze Sk arbu  , mogą 
zrobić dobrowolne składki.

§. a4 . W e  wszystkich  szczególnych przed­
miotach,  k tóre  w tern postanowieniu nie są objęte, 
R ada  ot rzymuje dalsze ku przew odn ic tw u ins t ruk-  
cye od Min is t ra  Skarbu.

E t a t  R a d y  II ę h odzie In i czey  i j e y  Oddziału .
t .  Rządcy Kancellaryi, Naczeln ikowi Igo O ddziału  w  do­

da tku  do pobieraney  przezeń pensyi . . . . .  i 5oo Rub.
3 S ek re ta rzo w i Oddziału Moskiewskiego . . ,ooo —•
3 . Professorawi C h e m i i .................................... . i 5oo —•
4 . — _  — M e c h a n i k i ............................i 5oo —-
5 . T e c h n o l o g o w i ...............................................................  —-
6. Na ro zchody  kancellaryyne . . . . . .  5oo —
7. Na pomoce technologiczne i na Wydatki pocz­

tow e na rok .   10,000 —-
Ogół . . . 17,^00 Rub>

Sum m ę tę  w ydaw ać  Z Podskarbslwa Państwa.
Na a u t e n t y k u  w ł a s n ą  J k g o  C k s a r s k i u y  M ośd*  

ręką  n a p i s a n o :  M a  by d i  p o d łu g  togo.
nr Obozie p o d  S zu m ią  
d n ia  11 li p e n  ł r a d  roku.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 212.
W iln o  dnia 17 W rześn ia  v s *8a8 Bohu.

1 Od Litewsko-Wilerisklego Gubernialue- 
go Rządu ogłasza się, ii  na uzyskanie należno­
ści za kontrabandowe towary z Nowożagorskich 
żydów Markhsa Citnachowicza 4,162 rab. 54 
kop., i A bela Lewina 3 ,45o rub. 8 kop. i o- 
prócz tego, za nie herbowy papier z każdego po 
5 o rub., oddane na publiczny przedai drew nia- 
ne domy ich w miasteczku Noweżagory poło­
żone, oceuione, pierwszego 45o rub. a drugie­
go 8 00 rub. ass.; zatem życzący kupić te domy, 
zechcą przybydi do tego Rządu dla targów na 
oznaczone terminy: iszy 25, 2gi 26 następują­
cego października, a 3 ei ostateczny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania, 
które poźniey nastąpi w S. Petersburskich al- 
ho Moskiewskich gazetach. Dnia 11 ybra 1828 r.

Sowietuik i Kawaler Nowicki, 
Sekretarz Kowalenok.

Guberuski Sekretarz Hłozunow.

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyy wzyw'a życzących przyjąć na 
siebie zrobienie z kamienia przez skarb: mają­
cego się przygotować w tym 1828 i następnym 
1829 roku przy 33 sziuzach W indawskiey 
^Vodnry Kommanikacyi do każdego po jednym 
kiegunie do machin dla rozcierania wapna, jako­
wa robota zawiera w sobie dla każdego z tych 
biegunów 18139 kw adr, futow czystegb ociosa­
nia i 2i  futow przedziurawienia, ze zniżeniem 
cen za kwadr, fut czystego ociosania po 3 rub. 
4 kop. i przedziurawienia po 6 rub. 80 kop. 
za fut, życzący zechcą przybydź do Kommite- 
tu  dla targu na dzień 27 tego yljra z dostate-
cznemi ewikcyami.

l  Prowiantskie Kommissyonierstwo osiedlo- 
Dych woysk w Chersońskiey i Ekaterynosław- 
skiey Guberniach niuiey6zem ogłasza, iź na dos­
tawę prowiantu i owsa w następującym 1829 
>*oku dla osiedlonych i rezerwuych woysk roz­
wożonych w guberniach: Cliersońskiey, Ekatery- 
uosławskiey, Kijowskiey, Podolskiey i w Obwo­
dzie Beksarabskim, naznaczone przez Prowiant- 
ski Departament Ministeryum woyny, w Skarbo­
wych Izbach: Cliersońskiey, Kijowskiey, Podol­
skiey i Bessarabskiey w mcu styczniu 1829 r- 
targi: i 5 , 18 i 91, a ua przetarg q5 , a 4 i 25 
tegoż miesiąca.

Na te terminy wzywają się źyozący z e- 
w’»kcyami, przepisauemi przez ukazy i 4 czer­
wca 1817 i ig  lipca 1818 roku, względem do­
stawy do skarbu wódki, a na zabezpieczenie za­
datków  osobno; do jakich zaś magazynów wszyst­
kich wyżey wymienionych guberniy, jaką ilość 
prowiantu i owsa potrzeba przygotować, i wa­
runki ua osnowie których ma się odbywać do­
stawa, objawiono będzie przy targach.

Życzącym zostawuje się do woli przyjąć 
dostawę w takiey ilości, w jakiey kto sam ze­
chce, i zabezpieczy akuratność ouey przez ewik- 
cye dozwolone przez wyżey wymienione ukazy.

Przytem Prowiantskie Komoiissyonierstwo 
•mieniem Główney swoiey Zwierzchności upew- 
Dia, iż podeymującyra się oplata pieniędzy qsku- 
tęczuiona będzie punktualnie w terminie podług

w arunków  bez nayronieyszego zatrzym ania 
przewłoki, i źe w czasie przyyraowania dosta­
wianych produktów przestrzegana będzie ścisła 
sprawiedliwość, i zgoła nie będą mieć micysca 
nie tylko uciążliwość, ale i naymuieysza bczpo- 
trzebna mitręga.

6 klassy Blaridniew.
Członek Kommissyouierstwa Spirowski.

Sekretarz Hersunowski.

X Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza s ię , iż Mińskiego Głównego Sądu iszy 
Departament w Kommunikacyi 7 lutego za N. 
5 i 5 wypisując Rezolucyą postanowioną w  spra­
wie weszłey na rewizyą z Ilzeczyckiego powia­
towego Sądu o przysłanym z wolnego miasta 
Krakowa człowieku Nikodemie albo Nikicie D e- 
midowie Jaroszence, który  powiadał że jest 
włościaninem Rzecayckiego Powiatu ze wsi Bar­
szczów k i , w którey wyrażono: pomienionego 
Jaroszenkę podług miejsca urodzenia jego w 
wymienionej wsi i imienia tam swoich k re ­
wnych , zostawiwszy w liczbie onych we w ło- 
ściaństwie, nabywcę tey wsi , Obywatela Ja ­
kuba Strumiłłę, kazać jemu Strumiłło, dla za­
pisania Jaroszenka pod nim do okładu, podać 
o nim we dwóch exemplarzach dokąd należy 
rewizyjną skazkę, co się zaś tycze aapłacouey 
przez pomieniouego Lobeakiego przy kupieniu 
tego Jaro«zenkę ukazney ceny, z expensami na 
papier i poszliny, obowiązany będzie Strumił­
ło, po zajawieniu się samego Łobeskiego, albo 
jego sukcessorow w ciągu roku i po udowo­
dnieniu w stosownych sądowniczych mieyscach, 
na rachunek niezajisauia tego człowieka do 
ostatniey rewizyi, zwrócić im w zupełności, 
a w przypadku niejawienia się onych, to jest Ł o- 
beskiego albo sukcessorow jego, wedle P raw a 
Statutowego Rozdz. 3 . Art. 17 , paragrafu 4 , 
wnieść oznaozoną cenę na rzecz Skarbu, żądał 
zrobić o tem, stosownym porządkiem publika- 
tę; zatem jeśli gdzie W oyski Ignacy Łobeski, 
albo sukcessorowie jego okażą się, ażeby w cią­
gu roku , licząc termin od dnia wydrukowa­
nia w gazetach , jawili się z dowodami dla o- 
debrauia za włościaniua Jaroszenkę pieniędzy , 
do Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego Sądu, k tó ­
remu o zyskaniu ich ze Strumiłły zalecono u- 
kazeru. Dnia 7 września 1828 roku.

Sekretarz i Kawaler F. Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Eufemiusz Zieniewicz.

1 Od Podolskiey Magistratury Powszechnej 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaz od­
danych tey Magistraturze za ominieniem terminu, 
100 dusz płci męzkiey włościan, obywatela J a ­
na Bohusza Kamienieckiego powiatu w  czę­
ści M. Baliku cygańskiego nazywającego s i ę , 
zostających, dla uzyskania długu za pożyczką jego 
w tey Magistraturze, wynoszącego oprócz pro­
centów 6000 rab. assygn. i 234o rub. srebr. , 
naznaczono terminy w tey Magistraturze we 4 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania o tem 
w gazetach obu stolic, o czeru publikowano będzie 
osobno. Sekretarz Czarnocki.

O



i O d  Po do l sk ie y  M a g i s t r a t u r y  Powszecbr .ey  
O p i e k ł  ninicyszem ogłasza się, iż na  p r zeda ż  o d ­
danego t e y  M igisl rad i rze  na ewi l^cyą m u r o w a ­
nego domu S/ l achc ic a  J ą k ó b i  K r a j e w s k i e g o  w M.  
Kamien'cu  położonego,  dla uzyskania  d łu gu ,  za p o ­
życ zk ą  jego K r a je w s k ie g o  w t r y  Magis tra t  ui ze, w y ­
noszącego oprócz  p r o c e n t ó w  652 rub .  65 kop.  s r eb r .  
i i o o o  rub.  assygu.,  Naznaczono  dla  t argów t e r m i ­
ny:  iszy i 4 . 2 gi 16 i 3ci Ostateczny 22 l is topada 
tego 1828, r o k u ;  zyęzący  k u p i ć  ten dom zechcą  
p rz y b y d ź  do M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h n e y  Op ie k i  
p o m ie a io n y c h  dni  o l i s l e y  godzinie zrana,  i w i ­
dzieć pr zeda jącego  się domu i n w e n ta r z  i w a r u n k i .

S ekr e ta r z  Cza rnucki .

1 O d  M o l i i l e w s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h -  
n e y  O p i e k i  og łasza  s i ę , iż w  n i e y  p r z e d a w a ć  
s ię  b ę d z ie  n i e r u c h o m y  za o m i n i e n i e m  t e r m i n u  
m a j ą t e k  o b y w a t e l a  K a s p r a  K o r b u t a ,  p o ł o ż o n y  w  
C z e r y k o w s k i m  p o w i e c i e  w e  w si  J a ł o w c e  10 a  
w e  wsi  B e s k o w c e  z 5 —  3 p ł c i  m ę z k i e y  du sz e ,  
z a p i s a n e  d o  o s ta tu i e y  re w izy i ,  z n o w o  u r o d z o -  
ne in i ,  i ze zb ieg łemi ,  z f o l w a r c z n y m  z a b u d o w a ­
n i e m ,  z iemią  i n a l e ż ą c ą  d o  n ie b  w ła s n o ś c ią ,  o -  
c e n i o n y  po  1 o c i o l c t n i e y  p r o p o r c y i  5 ooo  r u b . ,  
za  n i e p ł a c e n i e  n a l e ż n e g o  M a g i s t r a t u r z e  d ł u g u ;  
j a k i e  n a z n a c z o n e  b ę d ą  t e r m i n y ,  a l e m  o gł os zo ­
n o  b ę d z ie  o s o b n o ,  p r z e z  w y d r u k o w a n e  w g a ­
z e t a c h  ogłos zenia .  D n i a  7 7 b r a  1828  r.

S e k r e t a r z  H o ł y ń s k i .

1 N i ż e y  p o d p i s a n i  za p r a w e m  w i e c z y s t o -  
p r z e d a ż n e m  od  W W .  Jó z e fa  K a p ' t a n a  W .  
Ros . ,  Dyoni zego  B o t m i s t r z o w i c z a  Szulców' ,  K a t a ­
r z y n y  z Szuluovv S a w i c k i e y  P r e z y d e n .  Z i e m .  i 
H e l e n y  z S z u l c ó w  R o m a n o w s k i e y  R ege n .  G r a ­
n i cz .  P t u  W i l e u .  w y d a n y m ,  n a b y l i  d o m  w  m i e ­
ście W i l n i e  p o d  N .  555  s y t u o w a n y  z rzeczy  
A k t o r s t w a  n i e z a w o d n y ,  i ż a d n e m i  e w i k c y a u i i  u ie -  
o bc i ążo n y ;  oc l em  zaś ub ezp ie c ze n ia  s ieb ie  w  p r z y ­
sz ło śc i  od  w s z e lk ic h  s t o s u n k ó w  n a m  . n i e w i a d o ­
m y c h ,  n i n i e y sz ą  a w i z a c y ą  c z y n ią c  i j a k ie g o k o l ­
w i e k  t y t u ł u  do n in ie ys zego  d o m u  ro scząc y ck ,  w  
p r z e c i ą g u  p ó ł  r o k u  po d  u p a d k i e m  ich p r e t e n -  
s y o w ,  do  zg łoszen ia  się w z y w a m y .  D a t t r .  1828  
t n c a  7 b r a  i 4 d n i a .

J ó z e f  1 M a r y a n u a  G o ł ę m b i o w s c y  R a d c y  H o ­
n o r o w i .

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d. i5  wrześ. 1 8 2 8  

r .  C e n z o r ,  N o b e r t  Ju r g te w ic z -

2 N i ż e y  p o d p i s a n a  os t rzega  P u b l i c z n o ś ć  
G n b e r n i i  W i l e ń s k i e y ,  ażeby  F o l w a r k u  S o k o l -  
n ic e ’ w  pc ie S z a w e l .  o 3  w io r s ty  o d  m ia s t a  p o ­
ło ż o n e g o ,  w  possesyi  A d a m a  G i m b u t a  b ę d ą c e g o ,  
n i k t  n i e  n a b y w a ł  a n i  t e ż  n a  tę  e w i k o y ą  p i e ­
n i ę d z y  n ie  p oży cza ł ;  a l b o w i e m  p o d p i s a n a  m a  
s o bię o d  l a t  t r z e c h  w s k a z a n ą  e x t e n u a c y ą  do  te  ­
go f o l w a r k u  za D e k r e t e m  Z iem.  S z a w e l .  s ą d z ą -  
c y ry  s u u im ę ,  p r z e c h o d z ą c ą  w a r t o ś ć  jego; n a b y ­
w a j ą c y  p r z e t o  l u b  pożyc za jąc y  p i e n i ą d z e ,  a ż e b y  
w  p ó ż n i e y s z y m  czasie n i e  s k ł a d a ł  się n ie  w i a ­
d o m o ś c i ą  ni niey szym o s t r z e g a m  i u w i a d a m i a m .  
D a t t .  w  W i l n i e  d .  12 s e p t e m b r a  1 8 2 8  r .

M a r i a n n a  G i m b u t o w a .
P o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  x2 w r z e ­

ś n i a  18 28  r o k u .  C e n z o r  K o l l c g i a l u y  Asessor  
I g n a c y  S z y d ł o w s k i .

K  s i n z  k i N  o w e.
T T X i ę g a r n t J ó z e f a  Z a w a d z k ie g o  w  W i l n i e , 

z n a j d u j ą  się n a s tę p u ją c e  książki:
1. D o k t o r a '  H e n r y  kd F e l i x a  PauUtz luego ,  Medycy­

na dla ludu  wieyskiego ,  zawie ra jąca  p r z e p i s y  r o z ­
sądnego p ie lę gnow ani a  zdrowia ,  un ik n ien i a  i l e ­
czenia z w y c z a y n y c h  c h o r o b  "ftiałą l iczba  p e w ­
n y c h  ś rz odko w le k a r sk ic h ,  a szczególniey pr zy -  
z>’ oi tem z a chow ani em  się, służąca p lebanom,  fe l ­
czerom i rozsądnym gospodarzom , osobl iwie  w  
okol ic ach ,  k tó r e  le kar zow  n ie  mają.  N a  nowo 
p r ze rob io na  i pom noż ona  przez F r y d e r y k a  K a ­
ro la  P a u l i c k ie g o ,  z d rugiego  nowo p r z e r o b i o ­
nego orygina lnego ,  a s iódmego z ko le i  w  ro -  
k ę  i8i’4 w yd ani a ,  t łumaczona  z n ie m ie ck ie g o  
przez  W a l e n t e g o  Szacfajera.  8. S t r o n i c  6 0 2 ,
W i l n o  1828.................................... R .  Sr .  1. K .  5o

z Pocz tą  R .  Sr .  1. K .  g5
2. P o w ie ś c i  i romanse  z dz ie ł  c e ln ie ysz ych  p i -  

sa rzow t ł um aczo ne  toraow 4 . W i l n o  1828.
R .  sr.  2. 

z pocztą R .  sr .  2. k  45 .
K a ż d y  tom przeda je  się osobno po kop.  sr.  5o

z pocztą po kop .  sr.  70
tom 1. 1. Z a m e k  rozboyniczy.

2. I Jp io r  mężem
3 . Dwa C h a r a k t e r y  

tom  Dgi 1. Ob łąk an ie  miłości
2. Noc p ie rwszego  Maja
'3 . Z u lem a .  

tom 5ci 1. N o w y  Rok.
2. K u p i e c  h o le nde r sk i  

tom  4 . i .  Z a ręczy ny  P.  K w i n t a .
2. S h p i l l o l l o ,  L e g e n d a
5. S ta w ia n ie  czyl i  oswobodzen ie  A r -  

kony .
3. B u d o w n i c t w o  w i e y s k i e ,  czyl i  do ręczni k  dla 

gospodarzy,  o b eym uj ący  wszelkie  zasady i p r a ­
w i d ł a ,  k tó r e  w s t a w ia n iu  różnych  b u d y n k ó w  
ek ono m ic z n y c h  i m ie sz ka ln yc h  na wsi,  dla n a ­
dan ia  im w ięk sze y  dogodności  i t r w a ło ś c i  za­
c h o w a ć  pot rzeba  , zebrane  przez  M .  Jlouget 
z 12 f igu rami .  8. W a r s z a w a  1828. R .  sr.  1. K .  35

z pocz tą  1. K .  5o
4 . N a u k a  b u d o w n i c t w a  p r a k t y c z n e g o ,  czyli  d o ­

rę c z n ik  dla b u d uj ącyc h ,  ob ey mu jący  na y ła tw ie y -  
sze sposoby w y ra c h o w a n ia  z dok ładnośc ią  i lo ­
ści m a t e r y a ł o w  p o t r z e b n y c h  do s tawiania  r ó ­
żn ych  budów li, i szczegółowe opisanie w sz e lk i ch  
p r a w i d e ł ,  jakie w w y k o n a n iu  takowey ,  jak nay -  
sci sley  z a c h o w y w a ć  w y p a d a ;  p rzez  M.  R o u g e t  
z tabe lJami .  8. W a r s z a w a  1827. R .  sr .  1. K .  10

z pocztą  II.  sr .  1. K .  5o
5. K o l  umb,  p a m ię tn ik  opisom podró ży  l ą d o w y c h  

i m o r s k ic h ,  nay n o w szy ch  o d k r y ć  jeog raf icznych ,  
wiadomośc iom s t a ty s tycznym  poświęcony,  12 N u ­
m e r ó w  z r y c in a m i .  8. W a r s a w a  1828 R . s r . 3.

z pocztą 11. 3 kop.  4o.
6. Podróż  do C h in ,  p r zez  Mo ngo l ią  w l a ta ch  1820 

i 1821 przez  Je r zego  T y m k o w  tk iego  odbyta ;  p r z e ­
łożona  z rossyyskiego  przez  T .  W .  Kochańskiego*  
8. L w ó w  1828.................................. R .  sr.  4 .

z pocztą.  R .  sr.  4 . K .  5o
7. P u r y t a n i e  Sz koę cy  , r om ans  W a l t e r a - S k o t a  , 

p rz e ło żon y przez F .  S. D m oc h o w sk ie g o  3 tomy .  
8. W a r s z a w a  1828 . . . . R .  sr .  1. K .  55.

z pocztą R .  sr.  1. K .  65.
8. S ł o w n i k  ro ssyysko-polsk i ,  u łożony p o d ł u g  s ł o ­

w n i k ó w  A k a d e m i i  Ro ssy ys k ie y ,  pomnożony w y ­
razami  t echn icznemi  przez  A.  J a k u b o w i c z a  2 t o ­
m y  in 8. W a r s z a w a  1828/ R .  sr.  6.

z pocz tą  R .  sr.  6. K .  80.
Poz wolono  d r u k o w a ć .  W i l n o  d.  11 w r z e ś n i a

1828 r .  C enzo r  K o l le g ia ln y  Assesor  I g n a c y  S z y ­
d ło w s k i .

C h a n g e m e n t  de domici le.
L e  S i e u r  G o u t o u r b e  m a i t r e  de langue  f rampaise 

d e m e u r a n t  a c t n e l l e m e n t  r u e  du  C ha te a u  n ia i son  
K o c ie ło v a  N. 108, a 1’h o n n e u r  de  p r e v e n i r  le p u ­
b l i c  c[u:a c o m p t e r  de la Sa in t  M i c h e l  il  t r a n s ­
p o r t e r a  son do mi c i le  rue  Savicz m ai son  Fi rolah-  
de  N.  9 7 , il des ire  t r o u v e r  une  per son ne ,  q u i  v o u l u t  
p r e n d r e  lepon de  lui  et 5 ia q ue l le  il  p o u r r a i t  
sous- loue r  une  cha rn br e  et  une  a n t i c h a m h r e .

W o l a o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .
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